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Alarmujące wieści z Zakopanego

W Tatrach ścisk
jak w tramwaju

200 osób tam, gdzie Jest miejsce dla 11

Wypadki zatrucia „górskim” powietrzem

Takiego parkingu nie ma w

Krakowie, ani chyba w żad-
„ nym z miast wojewódzkich.

W Palenicy Białczańskiej, w

drodze do Morskiego Oka, stoi
Kraków, sobota 17, niedziela 18 lipca 1971

W Zagłębiu Konińskim
Jaroszewicz przebywał 16

1971 r. w NRD na zaproszę-

Piotr
lipca
nie Willi Stopha. Premierzy po
przedyskutowaniu problemów in­
teresujących obie strony, wyra-;
zili głębokie zadowolenie z pomy­
ślnego kształtowania się przyja­
cielskich stosunków i braterskiej
współpracy między PRL a NRD
w oparciu o Układ o Przyjaźni,
Współpracy i Wzajemnej Pomocy
z dnia 15 marca 1967 r. Podkre­
ślono, że ścisły sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim i umocnienie so­
juszu państw-stron Układu War­
szawskiego ma decydujące zna­
czenie dla dalszego rozwoju i bez-

. pieczeństwa wszystkich państw
wspólnoty socjalistycznej. P. Ja­
roszewicz i W. Stoph podpisali u-

kład komunikacyjny i protokół o

współpracy między Polską a NRD.
Po zakończeniu wizyty, ogłoszono
wspólny komunikat, którego peł­
ny tekst podaje dzisiejsza prasa

poranna.

Fot: CAF PZ
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Przyjemnie

Kopalnia „Jóźwin
rusza przed terminem

Specjaliści dyskutują
o nowoczesnych metodach zarządzania

Dziś w elektrowni „Pątnów”
odbywa się z udziałem 80 spe­
cjalistów ogólnopolska konfe­
rencja na- temat unowocze­
śnienia metod, zarządzania
przedsiębiorstwami . resortu

górnictwa i energetyki. Ucze­
stnicy obrad omówią dotych­
czasowy dorobek w tej dzie­
dzinie i nakreślą kierunki dal­
szego działania.

W tym samym dniu, w go­
dzinach popołudniowych od­
będzie się uroczystość prze­
kazania do eksploatacji naj­
większej w Zagłębiu Koniń­
skim kopalni węgla brunatne-

—•—•

Rumuński gość
w Krakowie

Bawiący z wizytą w Krako­
wie ambasador Socjalistycznej
Republiki Rumunii Marin Mi-
hai, podejmowany był wczoraj
przez sekretarza KW PZPR w

Krakowie Andrzeja Czyża. W

spotkaniu wziął także udział
kier. Wydziału Propagandy
KW PZPR Lucjan Piekarz.
Rumuński gość zapoznał się z

aktualnymi problemami pracy
partyjnej naszego regionu.

Ambasador Mihai złożył
także wizyty przedstawicielom
władz miasta i województwa.

mów rencistów i domów dla
przewlekle chorych przynoszą
wycieczki krajoznawcze. W ra­
mach naszej akcji pierwszy
wyjazd za miasto zorganizował
„Wawel-Tourist”, . następne:
WOSTiW i Żegluga Krakow­
ska. Dziś chcemy poinformo­
wać o dwóch kolejnych wy­
cieczkach.

Na Szlak Orlich Gniazd wy­
jechali pensjonariusze Pań­
stwowego Domu Specjalnego
dla Przewlekle Chorych przy
ul. Krakowskiej 43. Autokar
bezpłatnie udostępniły Zakła­
dy Wytwórcze,. Podzespołów
Telekomunikacyjnych „Tel-

(Dokończenu na «r, tj

go „Jóźwin”. Uruchomiona 2,5
miesiąca przed terminem, no­
woczesna odkrywka węglowa,
wybudowani żÓ‘stala w rekor­
dowym czasie 2 lat. Ta wyso­
ce zmechanizowana kopalnia,
w okresie szczytowego wydo­
bycia, dostarczać będzie 5,5
min ton brunatnego paliwa
rocznie.

plaż

Ropa zagraża
nowojorskim plażom

NOWY JORK
Kilka nowojorskich

zamknięto, gdyż zagraża im

zanieczyszczenie ropą naftową.
Około 40 tysięcy galonów

ropy naftowej wyciekło z tan­
kowca amerykańskiej mary­
narki wojennej, w jednym z

portów w stanie New Jersey.

Czy J. Corona
został oskarżony
bezpodstawnie?

WASZYNGTON

Adwokat juana Corony, byłego
agenta zajmującego się werbun­
kiem sezonowych robotników . na

farmy kalifornijskie podejrzane­
go. o zamordowanie 25 robotni-
ków-imigrantów, oświadczył, że

będzie domagał się 100 min dola­
rów odszkodowania dla swego
klienta i jego żony od władz śled­
czych hrabstwa Sutter.

Adwokat oskarżonego twierdzi,
że mordercą 25 robotników jest
ktoś inny i władze śledcze po­
winny o tym wiedzieć. Aluzja ta

dotyczy pewnego osobnika, który
popełnił podwójne morderstwo, a

którego naoczni świadkowie okre­
ślają jako maniaka. Jest to podob­
no mężczyzna w średnim wieku,
siwiejący, zachowujący się nie­
normalnie. Niedawno zaatakował
on trzy osoby, dwie z nich zabił.

Walki
w Wietnamie

Na Centralnym Płaskowyżu
w Wietnamie południowym
doszło w piątek do dwóch starć

zbrojnych między wojskami
reżimowymi i siłami patrio­
tycznymi.

przeciętnie 200 samochodów o-

sobowych, 60 autobusów i dzie­
siątki motocykli. Do Morskie­
go Oka walą co dzień tysiące
wycieczkowiczów i turystów.
Od czerwca do dnia dzisiej­
szego przewodnicy tatrzańscy
oprowadzili po szlakach Ta­
trzańskiego Parku Narodowe­
go ponad tysiąc grup . wycie­
czkowych, blisko 60 tysięcy
osób. Oczywiście najczęściej

odwiedzanym1 miejscem jest
Morskie Oko, przy dobrej po­
godzie w ciemną toń jeziora
spogląda 3,5 tys. ludzi dzien­
nie. Na Giewoncie bywa ich
co dzień prawie 2 tys.

Liczby to imponujące. Ale czy
należy się nimi cieszyć? Coraz

częściej miłośnicy i obrońcy przy­
rody wyrażają obawy o „zadep­
tanie Tatr”. I jest to obawa wcale
udokumentowana.

Niedawno placówki PAN-u zaj-
njujące się m. in. problemami tu­
rystyki, prowadziły badania skut­
ków ruchu turystycznego na wy­
branym odcinku trasy z Kaspro­
wego Wierchu do Suęhęj Prze­
łęczy. Okazało się, że na skutek
wielu czynników, wśród których
masowy przemarsz wycieczkowi­
czów miał zasadnicze znaczenie,
na przestrzeni kilkudziesięciu lat
zanotowano ubytek gleby sięga­
jący 1,S ml A musimy sobie zdać

sprawę, z tego, że 1 cm gleby „ro­
śnie” w ciągu 400, a w

’ wyższych
partiach górskich nawet 800 lat.

Socjologowie turystyki stwier­
dzili również, iż chociażby ze

względu na bezpieczeństwo tury­
stów, na samym szczycie Giewon­
tu powinno przebywać równocze­
śnie najwyżej 11 osób. Tymczasem
nie należą do rzadkich momenty,
gdy znajduje się tam ponad dwie­
ście osób!

Wszystkie . te badania, a zasyg­
nalizowaliśmy wyniki tylko nie­
których, zdają się skłaniać do

apeju o ograniczenie ruchu tury­
stycznego; w Tatrach i kto wie

(Doko-fictpnie na sir. 2)

Dość ofiar!
W ubiegłą sobotę i niedzielę

na drogach całego kraju miało
miejsce 313 kolizji drogowych,
w których 32 osoby poniosły
śmierć. Co poniedziałek wszys­
tkie gazety zamieszczają po­
dobne informacje. Przyczyny
wypadków są niezmiennie

same: nadmierna szybkość, le­
kceważenie przepisów drogo­
wych, zbyt górne wyobrażenie
o umiejętności kierowania sa­
mochodem, „setka” wypita dla
kurażu, albo dla towarzystwa.
Dziś znów szosy zaroją się sa­
mochodami. Wznawiamy więc
apel: Stop! Dość ofiar!

20-Iecie

CAF

$

Centralna Agencja Foto­
graficzna obchodzi swoje
20-lecie. Z tej okazji wszys­
tkim pracownikom CAF-u
życzymy wszelkiej pomy­
ślności, a przede wszystkim
—- trochę też we własnym
interesie — tysięcy bombo­
wych zdjęć.

Co to znaczy zimna krew

W plebiscycie po­
pularności, któ­
ry przeprowadzo­
no na festiwalu
„Lubuskie lato
filmowe”, zwy­
ciężyła bezapela­
cyjnie para ak­
torów — Barba­
ra Brylska i Ol­
gierd Łukasze­

wicz.

CAF —

GaWitkiewicz

Pożar na promie
nie wywołał paniki
wśród pasażerów

KOPENHAGA
W piątek około godziny 20.50

na duńskim promie „England”,
który wypłynął z Esbjer z 240
pasażerami na pokładzie, wy­
buchł gwałtowny pożar. W

maszynowni nastąpiła eksplo-
na

za-

zja i ogień rozszerzył się
inne części promu. Załoga

Festiwal kultury
młodzieży
esperanckiej

W Białymstoku rozpoczyna
się dziś III Ogólnopolski festi­
wal Kultury Młodzieży Espe-
ranckiej, W irngfeżjb', kfóira

potrwa do 20 bm., oprócz e-

sperantystów polskich, Wezmą
również udział grupy espe-
ranckie z Bułgarii, NRD, Wę­
gier i Francji.

W programie festiwalu znaj­
dują się konkursy recytator­
skiej piosenkarskie, wykony­
wane oczywiście w języku e-

speranto. W tłumaczeniu na

ten język przedstawione zosta­
ną także dwa spektakle tea­
tralne.

Znów bomba

na pokładzie
samolotu?

WASZYNGTON

W nocy z piątku na sobotę
zawrócono do portu lotniczego
w Bostonie samolot odrzuto-

wy „Jumbo Jet 747”, należą­
cy do „Irish International

Airlines”, ponieważ policja o-

trzymała ostrzeżenie, że na po­
kładzie maszyny znajduje się
bomba.

Według ostatnich doniesień,
olbrzymi samolot szczęśliwie
powrócił na lotnisko. Policja
prowadzi poszukiwania na po­
kładzie samolotu,

pasażerowie
Skandynawowie

chowała zimną krew i natych­
miast przystąpiła dó gaszenia
ognia.

Również
głównie I
zachowali całkowity spokój.
Wszyscy ubrani w kamizelki
ratunkowe zgromadzili się na

pokładzie. Tymczasem obsługa
promu spuszczała łodzie ra­
tunkowe.

O godz. 22.45 kapitan jedno­
stki zameldował, że pożar zo­
stał zlokalizowany. Nie wiado­
mo jednak, czy prom zawinął
już do swego portu przezna­
czenia. W piątek wieczorem
załoga statku „Prinsessen”,
który towarzyszył płonącemu
promowi, doniosła,iż zbliżenie
dó brzegu brytyjskiego jest
niemożliwe z uwagi na trudne
warunki atmosferyczne.

Ponadplanowy
miliard złotych
z chemii

O nrliard złotych przekro­
czyła chemia półroczny plan
produkcji i sprzedaży swoich

wyrobów. Największe efekty
— wyrażające się poprawą
salda obrotów o 100 min zł
dew. — osiągnięto w handlu

zagranicznym chemikaliami.

—-•—.

Rozmowy
przywódców
czterech państw
arabskich

Prezydent ZRA — Sadat,
przewodniczący Libijskiej Ra­
dy Rewolucyjnej — Kadafio-
raz przedstawiciele Syrii i
Sudanu kontynuowali w pią­
tek rozmowy w Marsa Matruh
(ZRA).

Przyłączenie się do rozmów
delegacji palestyńskiego ruchu
oporu świadczy, że omawiana
była sytuacja w Jordanii,
gdzie — jak wynika z ostat­
nich doniesień **—• walki wyga­
sają.

II etap XXXI Samochodowego
Rajdu Polski w dalszym ciągu dz*e-
siątkuje uczestników imprezy. Do
dziś rana, na niewiele ponad 200
km przed metą, kontynuowało
Rajd tylko 37 załóg. Reszta wy­
cofała się wskutek defektów lub
kraks. Najgorzej powiodło się buł­
garskiej załodze I. Bones, Z. Zla-
tev, którzy w okolicach zakopa­
nego rozbili samochód. Bones wy­
szedł z wypadku bez większego
szwanku, natomiast Złatev zna­
lazł się w zakopiańskim szpitalu,
gdzie musiano mu zszywać skórę
na głowie.

► W chwili, gdy nadaję tę rela-
* cję, zawodnicy mają krótką

przerwę w Dębicy, skąd wyruszą
już na ostatni odcinek trasy, prp-

, wadzący na stadion „Wisły”.. w

Krakowie. Z bardziej znanych
Zawodników, których zmogły tru-*

. dy jazdy, warto wymienić drugą
żałógę bułgarską, startującą w ę-

, kipie fabrycznej „renault gordi-
■■111”: — Czibrikov, Kurktczew. (1)

Nasza akcja pn. BANK
LUDZKICH SERC, która ma

na celu uprzyjemnienie życia
ludziom starym i przyjście im
na co dzień z pomocą, zatacza
coraz to szersze kręgi. Więle
radości pensjonariuszom dó-

UTRO pogoda w rejótiie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem ni­
żu. Zachmurzenie umiar­
kowane, w godzinach po­
południowych możliwość
przelotnych opadów. Wia­
try północne i północno-

zachodnie 3—5 m/sek. Tempe­
ratura 16—18 st. C.

•A '. ’:•li-i

Szybciej niż robot

105 omletów

w ciągu 26 minut
LONDYN
element Freud z Nottingham

(Anglia) twierdzi, że pobił rekord
świata — w ciągu 26 minut i 25
sekund zrobił; on 105 omletów.
Poprzedni rekord — jak utrzymu­
je Freud — który kreuje się na

„najszybszego kucharza” był dużo

skromniejszy. Dotychczas żaden
ze „speców od omletów” nie po­
trafił w ciągu pół godziny wyko­
nać ich więcej niż 77.
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Rokowania

w sprawie
Berlina Zach

Ambasadorowie czterech
wielkich mocarstw Zakończyli
w piątek po południu. 24 run­
dę rozmów w sprawieBerlina
Zachodniego.

Po opuszczeniu gmacfju, -w

którym odbywały się retemo-

wy, ambasadorowie zakeknu,-
nikowali, że kolejne spotkanie
odbędzie się już 22 lipca.

Na pytanie jednego z dzierh-
nikarzy, czy przyspieszone
tempo rozmów oznacza, że

znalazły się one w decydującej
fazie, brytyjski ambasador R.
Jackling powiedział: „Ńie o-

znącza to, że nie było postę­
pów”. Było to „pożyteczne”
posiedzenie. Radziecki amba­
sador P. Abrasimow powie­
dział dziehhikarzona: „to był
dobry dzień”, zaś amerykań­
ski, K. Rush stwierdził: „do­
konaliśmy dalszych postępów”.

W jednej z nowojorskich restau­
racji odbyło się uroczyste przyję­
cie na cześć 30 kandydatek na 20
z kolei, jubileuszowe wybory „Miss
UnKversum”. Odbędą się one jak
zwy&le w Miami na Florydzie. Na
zdjęciu: kandydatki z Anglii,
Franąji, NRF, Szwajcarii i Holan­

dii zabierają się do deseru.

CAF — AP — telefoto

A.H. Khaddam

przybywa z wizytą
do Polski

Posiedzenie Bady Ministrów

Zarządzenie prezesa Rady Ministrów '

ogranicza potrzebę przedkładania zaświadczeń

Kres papierkomanii

Do Polski z trzydniową wi­
zytą oficjalną przybędzie 13
bm. wicepremier i minister
Spraw zagranicznych Syrii
Ąbdul Halim Khaddam.

Podczas wizyty dokonany
zostanie szeroki przegląd pro­
blemów międzynarodowych ze

szczególnym uwzględnieniem
spraw europejskich, Bliskiego
Wschodu, a takie stosunków
bilateralnych.

PREZYDIUM CRZZ podjęło
uchwałę, w której precyzuje
kierunki współdziałania ruchu

zawodowego z ZMS i ZMW.
Głównym terenem wspólnej
działalności jest zakład pracy.

TEMATEM NARADY w Mi­
nisterstwie Zdrow.ia było przy­
gotowanie służby zdrowia do
rozszerzenia świadczeń zdro­
wotnych dla ludności rolniczej
od 1 stycznia 1972 r.

WCZORAJ udała się do
ZSRR delegacja Zarządu Głó­
wnego TPP-R na obchody 27
rocznicy Święta Odrodzenia
Polski.

ZA ZŁĄ ORGANIZACJĘ
PRACY i nieterminową reali­
zację zadań zdjęto ze stano­
wisk dyrektorów: Bialskiego
Przedsiębiorstwa Budowlanego
w Białej Podlaskiej — J. P-
zorko i Chełmskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego — Z.

Kamińskiego.
W NAJBLIŻSZYCH DNIACH

w rejony Hindukuszu wyruszą
dwie kolejne wyprawy pol­
skich alpinistów, zorganizowa­
ne przez krakowskie i wro­
cławskie koła wysokogórskie.

Jubileusz

trzebińskiej
rafinerii

Pomyślny bilans

pierwszego półrocza
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady Ministrów z udziałem

przewodniczących prezydiów rad narodowych, na którym —

na tle informacji I zastępcy przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Radzie Ministrów, ministrów resortów gospo­
darczych, przewodniczącego Komitetu Pracy, i Płac oraz

prezesa GtJS — dokonano oceny realizacji ważniejszych, za­
dań gospodarczych, finansowych i budżetu za czerwiec i za

pierwsze półrocze br.

Podkreślono, że wyniki o-

siągnięte w czerwcu wskazują
na utrwalenie się zjawisk i

tendencji pozytywnych, świad-

Złe wieści
z Tatr

I
Prezes Rady Ministrów wydal zarządzenie w sprawie

ograniczenia żądania zaświadczeń od obywateli. W myśl
zarządzenia nie wolno żądać dodatkowo potwierdzania
Okoliczności podanych w dowodzie osobistym. Okres za­
trudnienia i wysokość zarobków udowadniane będą legi­
tymacjami .ubezpieczeniowymi.

. BANK LUDZKICH

Strzał w dziesiątkę! Tak można
by najkrócej . skomentować za?

rządzenie prezesek Rady Ministrów
w sprawie „ograniczenia żądania
zaświadczeń od obywateli". Kogóż
bowiem pie denerwował dotych­
czasowy tryb załatwiania najbar­
dziej nawet błahych spraw w róż­
nych urzędach. Tryb»wymagający

Ze świata
Ą KOSYGIN przyjął w pią­

tek na Kremlu wybitnych po­
lityków i. przedstawicieli
gospodarczych USA: D. Rocke­
fellera, F. ChurcijĄgj - G'avi-

_

na i Ch. Yosta.
RZECZNIK Białego Domu o-

znajmił, że podróż Nixona do
ChRL odbędzie się na długo
przed 1 maja 1972 r., być mo­
że jeszcze w tym roku.

NA ZAPROSZENIE rządu
włoskiego w piątek przybył do
Rzymu minister spraw zagra­
nicznych Austrii — R. Kirch-
schlaeger.

SOCJALISTYCZNY Związek
Ludu Pracującego Jugosławii
wybrał nowe władze. Przewo­
dniczącym prezydium ponow­
nie wybrano V. Miletovicza,
sekretarzem generalnym — A.
Sukrija.

2 SIERPNIA W RPA rozpo­
czyna się nowy rasistowski
proces 14 Afrykanów, oskar­
żonych o „działalność terrory­
styczną”. ;

SEKRETARZ STANU UgA —

W. Rogers odwołał zapowie­
dzianą na przyszły tydzień wi­
zytę w Londynie. Wiąźe się to
z oświadczeniem Nixona w

sprawie stosunków z ChRL.

posługiwania się najrozmaitszymi
papierkami, załącznikami i za­
świadczeniami, które trzeba było
zdobywać i wypełniać, chodząc po
różnych instytucjach.

Niekiedy wymagano i takich za­
świadczeń, że nawąt cl, którzy ich
żądali, dziwili się komu i po co

są one potrzebne. Ale ostatecznie
rozkładali ręce' i zasłaniali się
przepisem.

Papierki były naszą zmorą. Te­
raz tych papierków ma być mniej.
Wydano ostrą walkę papierkoma­
nii — dla dobrą obywateli i sa­
mych urzędów.

Katastrofalne opady
w Korei południowej

DELHI

Według informacji jakie na­
płynęły dziś rano z Seulu, Ko­
reę południową nawiedziły
niespotykane od 35 lat desz­
cze. Policja seulska informuje,
że 29 osób poniosło śmierć.

We wczesnych
rannych fala wody zalała je­
den z domów mieszkalnych w

północnej części Seulu. Ośmiu
jego mieszkańców zginęło.

Ulewne deszcze nawiedziły
trzy północno-zachodnie pro­
wincje Korei południowej. Zo­
stała sparaliżowana komuni­
kacja, stąd też trudno ustalić
dokładną liczbę ofiar. Jak pi-
sze UPI w trzech prowincjach
zginęło co najmniej 31 osób.
Tysiące ludzi pozostają bez da­
chu nad głową.

godzinach

(Dokończenie ze etr. 1)
pod”. Trasa prowadziła z Kra­
kowa przez dolinę Prądnika,
Ojców, Pieskową Skałę do Ol­
kusza i z powrotem przez No­
wą Hutę do Krakowa. Prze­
wodnikiem, oczywiście społe­
cznie, był student II roku
WSR, Janusz Adamowski.

Dyr. Państwowego Domu
Specjalnego dla Przewlekle
Chorych, mgr Czesław Pacy­
na prosił nas, aby w imieniu
uczestników wycieczki przeka­
zać serdeczne podziękowania:
przewodnikowiJ. Adamow-
skiemu, kierowcy; J. 'Ktetąt'*’
kowskiemu oraz dyrekcji i Ra­
dzie Zakładowej „Teipodu”.
Prośbę z największą przyjem­
nością spełniamy.

Członkowie Klubu Seniorów
przy Polskim Komitecie Po­
mocy Społecznej Podgórze wy­
jechali natomiast w dalszą po­
dróż, bo aż do Krynicy, zwie­
dzając przy sposobności pięk­
nie położone nad Popradem
miejscowości: Muszynę i Że­
giestów. Wycieczkę zorganizo­
wali: prezes PKPS Podgórze,
dr A. Hanzel, kierowniczka
Klubu Seniorów, St. Czop,
przewodnicząca Samorządu
Klubu, M. Bełza. Autobus bez­
płatnie udostępniła DOKP
Kraków dzięki przychylności
naczelnika Zarządu Trakcji,
St. Kalety. Tym osobom oraz

kierowcy autokaru, F. Tęczyń-
skiemu — serdecznie dzięku­
jemy!

Dziś załoga rafinerii nafty
w Trzebini-Sierszy obchodzi
75-lecie swej fabryki. Z tej o-

kazji jubilaci i najbardziej za­
służeni pracownicy otrzymają
odznaczenia państwowe.

Dziś też w trzebińskiej rafi­
nerii rozpocznie się rozruch
nowej, ultranowoczesnej wy­
twórni olejów silnikowych.

Nacjonalizacja
kopalń boksytu
w Gujanie

MEKSYK
z Georgetown donoszą, że rząd

Gujany oficjalnie zakomunikował
o nacjonalizacji kopalń boksytu,
należąćych do 'kanadyjskiej firmy
,,DemeraraG Bau^ite iL Company”,
która przez 53 lata wydobywała 1
wywoziła z Gujany ten cenny su­
rowiec.

(Dokończenie ze str. 1)
czy z czasem nie dojdzie do szer­
szej dyskusji na ten temat.

Oczywiście przy takim ruchu

pieszym i samochodowym w Ta­
trach nieuniknione jest poważne
zanieczyszczenie atmosfery oraz

zaśmiecenie nawet górskich szczy­
tów.

Prowadzono ostatnio badania
stanu zanieczyszczenia powietrza
we Włosienicy i przy Wodo­
grzmotach. Po czterech dniach
jedną z osób przeprowadzających
pomiary musieli zaopiekować się
lekarze, zauważono u niej objawy
silnego zatrucia. Ponieważ była
to kobieta, chwilowo złożono spra­
wę na karb słabej kondycji fi?
zycznej. Po dalszych kilku dniach
zatruli się również pracujący z

nią mężczyźni. Badania jednak u-

kończono i okazało się, że zanie­
czyszczenie atmosfery w punktach,
w których dokonywano pomiarów,
jest prawie takie samo jak w

brzu — jednym z najbardziej
pylonych miast Polski.

Pokryte śmieciami są

czących o utrzymywaniu się
równowagi ekonomicznej w

kraju oraz o dalszym, zgod­
nym z planem rozwoju gospo­
darki. Dowodzi tego utrzymy­
wanie się wysokiego tempa
wzrostu produkcji oraz dalsza
poprawa relacji ekonomicz­
nych.

Stwierdzono też, że obok
zjąwisk pozytywnych wystą­
piły zjawiska niekorzystną
Wśród nich: zbyt powolne
tempo usprawniania procesów
inwestycyjnych, niewystarcza­
jąca produkcja niektórych ar­
tykułów poszukiwanych przez
ludność, opóźnienia w realiza­
cji zakupów importowych. U-
stalono zespół środków dla
wyeliminowania niedomagać.

Gdy zbliża się kobieta

za-

za-

Pokryte śmieciami są na­
wet tatrzańskie szczyty. W dol­
nych partiach gór ze śladami
„kultury” turystów, radzą so­
bie pracownicy Tatrzańskiego
Parku Narodowego. Ale co

zrobić ze śmieciami na szczy­
tach, Tu zaofiarowali swą po­
moc tatrzańscy przewodnicy.
Jesienią przeprowadzą oni
wielką - akcję odśmiecania
szczytów. Spodziewają się ze­
brać przynajmniej lńlkaset ki­
logramów różnego rodzaju od­
padków. (And)

Podniecone komputery
Czy panie obsługujące maszyny matematyczne

będą musiały nosić barchanową bieliznę?
W centrach obliczeniowych wie­

lu krajów zaobserwowano-, że w

obecno-śoi kobiet maszyny mate­
matyczne często popełniają błędy,
lub wyłączają się. Stwierdzo-no po­
nadto, że ten „zawrót głowy**
skomplikowanego urządzenia elek­
tronicznego jest tym częstszy, im

bliżej znajduje się obsługująca je
kobieta.

Sceptycznym technikom od elek­
troniki ta dziwna wrażliwość ma-
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■> ról Hasan II obchodził w
R ubiegłą sobotę czterdzieste

drugie urodziny.
Skhirat przybyło
przy stołach, w

pod namiotami
wesoło. Kiedy
strzały goście sądzili, że są to

strzały na wiwat; dopiero kie­
dy padli zabici i ranni, poję-
li, że to już nie zabawa.

Mniej więcej w tym samym
czasie rozgłośnia w Rabacie p-
głosiła: „Król umarł. Niech
żyje Republika! Dziś po po­
łudniu oddziały wojska obali­
ły fe udałizm i przejęły władzę
W imieniu ludu... Niech żyje
Republika!”

Solidna zazwyczaj AFP na­
dała wieczorem: „Król Maro­
ka nie żyje. Zmarł w sobotę o

godzinie 1Ę.15 czasu GMT w .

pałacu królewskim”.
Po tych doniesieniach posy­

pała się taka lawina sprzecz­
nych ze sobą wiadomości, że

najstarsi spece od spraw mię­
dzynarodowych podobnej nie
pamiętają.

Oczywiście szybko wyjaśniło
się, że król żyje. Szybko też
dało się ustalić, że przywód­
cy rebelii, generał Modbouh,
zginał przypadkowo trafiony

Do pałacu
wielu gości,
ogrodach i

bawiono się
rozległy się

kulą, a spiskowcy pozbawie­
ni przywódcy zupełnie po­
tracili głowy (w sensie prze­
nośnym) i nie potrafili zapo­
biec rozwojowi wypadków,
który musi ich doprowadzić
do utraty głów (w znaczeniu
makabrycznie dosłownym).

mu, Jednak pod tą pokrywą
wre ostra walka podsycana
sprzecznościami jakie rodzi
sytuacja gospodarcza kraju.
Podstawą gospodarki Maroka
jest bardzo prymitywne rolni­
ctwo i rzemiosło. Więcej
połowa mieszkańców wsi
posiada ziemi. W miastach
getują całe tłumy ludzi
mających żadnego zawodu i
nie pracujących nigdzie.

Opozycja antyfeudalna, re-

niż
nie

we­
nie

Raban w Rabacie
Ale jeszcze wczoraj wielkie

agencje powtarzały: „Nie wia­
domo, co naprawdę wydarzyło
się zą kulisami ośrodków wła­
dzy i sztabów wojskowych. O-
ficjalne wypowiedzi z najwyż­
szych szczebli (władz marokań­
skich) nie są w stanie rozpro­
szyć zamieszania, i niejasności.

Pewne światło na genezę
kryzysu Tzuca struktura poli­
tyczna Maroka.

Ną pozór robi ona wrażenie
stabilnej: monarchia konstytu­
cyjna, silna armia, dość duże
swobody demokratyczne, poli­
tyką zagraniczną oparta na za­
sadach pozytywnego neutraliz-r

prezentowana przez część in­
telektualistów i stosunkowo
silne związki zawodowe dała o

sobie znać w roku 1965, w de;
monstracjach, które doprowa­
dziły do rozwiązania parlamen­
tu.

W następnych latach ferment
ogarnął również część armii.
Zimą ubiegłego roku Hasan
kazał aresztować wielu ofice­
rów za spisek przeciw monar-

chii. Represje nie stłumiły
wrzenia o czym świadczy pró­
ba zamachu dokonana przed
tygodniem.

Próba nie powiodła się. W tej
chwili wydaje się, że król u-

mocnił swoją pozycję i przy
pomocy pozostałych państw
Maghrebu — Algierii 1 Tune­
zji — dąży do całkowitego o-

panowania sytuacji.
Na dalszy rozwój wydarzeń

w Maroku rzuca jednak ponu­
ry cień postać generała Ufki-
ra ministra spraw wewnętrz­
nych, któremu Hasan II prze­
kazał całą władzę wojskową i
cywilną. Ufkir, morderca przy­
wódcy Narodowego Związku
Sił Ludowych — Ben Barki,
polityk nie przebierający w

Środkach, na pewno nie jest
człowiekiem, którego zaakcep­
tują przywódcy postępowych
państw arabskich, przede
wszystkim Libii. (Libia, jak
wiadomo oficjalnie opowie­
działa się po stronie organiza­
torów przewrotu).

Zbiorowe egzekucje genera­
łów i wyższych oficerów, nie

poprzedzone procesami sądo­
wymi też nie przysporzyły au­
torytetu pozornie stabilnej mo­
narchii. (z-ca)
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szyn na damskie wdzięki wydalą
się tak podejrzana, że zdecydowa­
li się dojść przyczyn. Szczegóło­
we badania wykazały, że ludzka
cecha komputerów ma bardziej
prozaiczne podłoże. Większość pań
nosi nylonową bieliznę, która w

wyniku tarcia o skórę 1 zewnętrz­
ną odzież, często zawierającą weł­
nę — gromadzi ładunki elektrycz­
ne. Napięcie może dochodzić do
5 tys. woltów i choć natężenie
mierzy się w mlilamperach, drobne

wyładowania elektryczne silnie
niekiedy zakłócają działalność
superwrażliwych elementów elek­
tronicznych maszyny.

By uniknąć zakłóceń i zwarć,
wystarczy więc unikać osób nała­
dowanych elektrycznie. Panie ob­
sługujące maszyny matematycz­
ne będą więc muslaly wrócić do
barchanowych wzorów bielizny
naszych babek bądź ustąpić przy
obsłudze, miejsca mężczyznom.
^Podniecenie" 1 błędy kompute­
rów kosztują bowiem zbyt wiele.

„Meteor" na orbicie
MOSKWA

W Związku Radzieckim wystrze­
lono w piątek meteorologicznego
sputnika Ziemi „Meteor”. Podsta­
wowym jego zadaniem jest uzy­

skiwanie informacji meteorolo­
gicznej niezbędnej dla operatyw­
nego prognozowania pogody.

Perspektywy
rozwoju rzemiosła

Wicepremier Eugeniusz Szyr, w

wywiadzie udzielonym przedsta­
wicielowi PAP, stwierdził m’. in.:

Wychodzimy z założenia, że po­
litykę podatkową w stosunku do
rzemiosła i innych działów poza­
rolniczej gospodarki nieuspołecz­
nionej powinna cechować stabil­
ność i umiarkowanie. System opo­
datkowania rzemiosła powinien
preferować działalność usługową
oraz zakładać zdecydowane upro­
szczenie form opodatkowania.
Rozważa się m. in. propozycje
zwolnienia od podatku (w formie
karty podatkowej) osób, zajmują­
cych się świadczeniem usług dla
ludności i wytwarzaniem w okre­
ślonym zakresie artykułów rynko­
wych, jeśli czynią to osobiście lub
przy pomocy członków rodziny.

Kronika wypadków
• W Rogoźniku

Targ), samochód
wadzony
Chowańca
wpadł na

całkowicie
znaleziono
czyśława Chowańca oraz ciężko
rannego kierowcę.

• Na trasie Sławków — Bole*.
sław (pow. olkuski), samochód o-

'sobowy, prowadzony przez Augu-
sta Cmokowskiego (zam. w Byto­
miu), rozbił się o betonową ba­
rierę mostu. Żona kierowcy, 49-
letnia Maria Cmokowska, wskutek
ciężkich obrażeń, zmarła w szpi­
talu, poważnie ranna została rów­
nież jej 9-letnia wnuczka Ewa.

• W miejscowości Wytrzy-
szczka-Czchów (pow. brzeski),
przewrócił się naładowany drze­
wem ciągnik, przygniatając kie­
rowcę, 22-letniego Stanisława O-
rzechowskiego (zam. w Jurkowie).
Kierowca zginął na miejscu.

• Na ul. Karmelickiej nastąpi­
ło zderzenie tramwajów linii „4”
i „12”. W wypadku zostali ran­
ni pracownicy MPK: 32-letnia Zo­
fia Krzyk (zam. os. Kalinowe :13),
27-letni Zbigniew Lipiński (zaęu.
os. Na Skarpie bl. 15) oraz Wła­
dysław Wieczorek (zam. oś. Na.

Skarpie bl. 15). (hś)

(pow. Nowy
„fiat-125 P”, pro-

przez 19-letniego Jana
(zam. w Jabłonce)*

przydrożne drzewo. W
rozbitym samochodzie

zwłoki 14-letniego Mie-

iiechoi
KR1KOW1

Co słychać?...
W Hollywood powstała spe­

cjalna szkoła aktorska dla po­
lityków. Zapisało się do niej
jut ponad trzystu uczniów.
Dyrektorka szkoły, która swe­
go czasu udzielała prywatnych
lekcji R. Niionowi, oświadczy­
ła dziennikarzom: — Dla
Utyków amerykańskich
jest waine co mówią, lecz
to robią, o powodzeniu
eyduje mimika t gesty.

po-
nie

jak
de-

redaguje kolegium: Tere­
sa Stanisławska — redaktor na­
czelny, Czesław Moraweta — se­
kretarz odpowiedzialny, Marla

Kwiatkowska, Janina Łoyeltowa,
Jerzy Langier, Maria Michaliko­
wa — członkowie kolegium.

adres REDAKCJI: nraaew

ul. Witlna I. Telefony: centrala

235-60, redaktor naczelny 246-fł
sekretarz odpowiedzialny 560-93
dział miejski Ż19-4S, dział łączno­
ści z czytelnikami 542-53, dział
sportowy 543-58, archi wam 646-34,
Biuro Ogłoszeń 553-40. Nie zamó­
wionych materiałów redakcja me

zwraca.

KOLPORTUJE: „Ruch" ar

trali telefon. 252-90. Koniec
ku — godz. 16.09.

WIDAWCAI Krak. Wyd.
sowę RSW „Prasa”, ol Wiilaa 2.

druk: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa”, Kraków;
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Czy kuta na pewno wie jak
znosić jajo?
z Edynburga
wiedział się,
tania traci

szterlingów z tytułu stłuczo­
nych przez nioski jaj, zajął się
Zbadaniem przyczyn. Stwier­
dził: niektóre kury nie przy­
siadają w czasie znoszenia jaj,
spada ono z wysoka i tłucze
się. Wniosek: trzeba hodować

kury na twardych, najlepiej
betonowych podwórkach. Dzię­
ki temu z rozbitych jaj nie

wyrośnie dziedzicznie obciążo­
na (niechęć do przysiadania)
kura.

Dr T. C. Carter

(Szkot) kiedy do­
żę Wielka Bry-
5 min funtów

ścieków w

z nich wo-

brytyjskie
idą jeszcze
się badania

odzyskania

*

Sciekówka. Brytyjskie zakła­
dy tekstylne Pudsey prowadzą
badania nad możliwością wy­
korzystania ścieków, jako wo­
dy przemysłowej. Obecnie za­
kłady te „przerabiają” 1 min
250 tys. galonów
celu „odzyskania”
dy. Eksperymenty
w tym zakresie

dalej. Prowadzi
nad możliwością
wody pitnej ze ścieków.

*

Hybryda jesiotra. Nową od­
mianę jesiotra uzyskali uczeni

radzieccy.. Umożliwi ona w

najbliższej przyszłości maso­
wą hodowlę tej smacznej ryby.
Zwykle jesiotry mają zwy­
czaj wędrować w górę rzek na

tarło. W wielu wypadkach
jest to obecnie utrudnione ze

względu na liczne zapory elek­
trowni wodnych. Nowa odmia­
na nie odziedziczyła tej cechy
i rozmnaża się w akwenie, w

którym przebywa cały czas.
*

Plastykowa rakieta. Amery­
kańska firma Huges opracowa­
ła ” dla sił powietrznych USA

plastykowy kadłub rakiety.
Składa się on z czterech iden­
tycznych segmentów. Ko­
rzyści: niski koszt produkcji,
zredukowane odbicie radaro­
we, większa odporność na ko­
rozję, mniejsza możliwość

przypadkowego zgięcia, wgię-
cia, odrapania itp.

Zdj. J . Lewicki

75 lat Parku im. W. Bednarskiego

W dziedzictwie

po mistrzu Twardowskim
Słoneczna niedziela — 19 lipca

1896 r. była dniem niecodzien­
nym w historii Podgórza. Przy
dźwiękach orkiestry wojskowej, w

radosnym nastroju wiwatów- i

dziękczynnych przemówień nastą­
piło uroczyste przekazanie społe­
czeństwu Podgórza parku, który
w dziesięć lat później przyjął do
brzmienia oficjalnej nazwy imię
jego twórcy, Wojciecha Bednar­
skiego (1841—1914).

Historyk Podgórza — Roman
Kiełkowski w II wydaniu „Kopca
wspomnień” określa Wojciecha Be­
dnarskiego epitetami ,,znakomite­
go organizatora, ofiarnego działa­
cza społecznego i pełnego inicja­
tywy pedagoga", Zarząd Miejski
Stołecznego Królewskiego m. Kra­
kowa, fundując w 40 lat po otwar­
ciu tego ogrodu pomnik z popier­
siem założyciela parku, kazał wy­
ryć napis, określający Bednarskie­
go m. in. mianem najbardziej za­
szczytnym: „przyjacielowi mło­
dzieży", Rada m. Podgórza w sty­
czniu 1897 r. postanowiła jednogło­
śnie uczcić go honorowym obywa­
telstwem miasta „za zasługi na

polu szkolnictwa i podniesienia
dobrobytu mieszkańców oraz na

polu upiększania i uzdrowotniehia

miasta". , a»

Opinie te tłumaczą okoliczności
w jakich zrodziła się idea parku.
Żywy, codzienny kontakt z mło­
dzieżą na posadzie nauczyciel­
skiej, którą objął w Podgórzu w

1865 r., pozwolił W. Bednarskiemu
$obrzę zrozumieę potrzeby TńłQ-

Łabędzie na spacerze
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Żywność w czasie upałów
w lodówce —też się psuje

iewłaściwe postępowa­
nie z żywnością i nieprze­
strzeganie wymogów hi­

gieniczno - sanitarnych oraż

zbyt długi okres przechowy­
wania jej, zwłaszcza w lecie,
może. dęprqwadzić„do ciężkich
zatruć pokarmowych. Więk­
szość .gospodyń domowych są­
dzi, że całkowitym rozwiąza­
niem problemu jest lodówka,
że można w niej przez dłuższy
czas przechowywać produkty
spożywcze i nie ulegają one

zepsuciu. Dlatego dość często
robią duże zapasy różnych
mięs, wędlin i owoców. Z czy­
stym sumieniem wkładają do,
lodówki również ugotowane
potrawy „do przechowania”
na kilka nieraz dni.

Teoretycznie zamrożenie
potraw hamuje proces ich
rozkładu i nie dopuszcza do
rozwoju drobnoustrojów. Ale
domowe lodówki nie mrożą,
lecz oziębiają tylko przecho-

dzieży w dziedzinie odbywania
ćwiczeń ze sprawności fizycznej
na wolnym powietrzu w dostoso­
wanych specjalnie obiektach. Ja­
ko radny znał potrzeby zdrowotne

swego robotniczego miasta.

Z tych pobudek postanowił —

w oparciu o ochotniczą pomoc
młodzieży — wykorzystać nieczyn­
ny kamieniołom w paśmie Skal

Twardowskiego. Obejmując . po
mistrzu czarnoksięskiej sztuki —

Twardowskim miejsce, gdzie tenże
— jak odwoływała się do legendy
„Nowa Reforma" nr 166 z 22 lipca
1896 r. — „tu przed laty z diabłem
miewał schadzki", jakby korzysta­
jąc z jego czarodziejskich możli­
wości, na gołej skale stworzył o-

gród pełen zieleni: kwietnych ra­
bat, bujnych gazonów i szpalerów
pięknych drzew. Co roku —• jak
dowiadujemy się z ówczesnej pra­
sy—wparkuwczerwculubw
maju otwierano sezon gier mło­
dzieżowych i zabaw dziecięcych
pod okiem fachowych instrukto­
rów. W tym celu W. Bednarski

wydzielił w parku specjalne tere­
ny na boiska do ćwiczeń sporto­
wych i zabaw. Felietonista „Głosu
Narodu" nr 107 z 11 maja 1901 r.

w materiale pt. „Ogród w skałach

wykuty" , pisząc o parku i jego
założycielu, podkreślał te właśnie
starania Wojciecha Bednarskiego
krótkim, a celnym stwierdzeniem:

,1 Podgórze ma swojego Jorda-

na !"•

tadęusz z, bednarski

wywane w nich produkty.
Wprawdzie w zamrażalniku
panuje temperatura ujemna,
ale większość produktów
wkładana jest do komory
ehłodżącej, gdzie temperatura
wynosi o<iu4-4 do. 4-8 st, Ć.
Nie wystarcza no do zahamo­
wania szkodliwych: pEoeeśówj
rozkładu, tylko je znacznie
zwalnia.

ZEPSUTE —

BEZ OSTRZEŻENIA

Szybkość psucia się produ­
któw w lodówce zależy od
różnych czynników. M, in. od
stanu produktu przed umie­
szczeniem w lodówce, od sto­
pnia rozdrobnienia, zawarto­
ści cukru, szczelności opako­
wania itp. Dla przykładu:
mięso mielone ulega zepsuciu
znacznie szybciej niż mięso w

kawałku, owoce przechowywa­
ne w lodówce po uprzednim
myciu, co niszczy ich powłokę
ochronną — psują się szybciej
niż niemyte.

Niebezpieczeństwo zatruć
pokarmami przechowywany­
mi w lodówce jest tym więk­
sze, że przetrzymywane w

chłodzie artykuły spożywcze
nie wykazują często zmian
wyglądu, smaku, zapachu, po­
mimo że ulegają zaatakowa­
niu przez drobnoustroje i to

często bardzo szkodliwe dla
zdrowia..

Szczególnie niebezpieczne
jest kilkakrotne podgrzewa­
nie i ochładzanie potraw.
Każdy proces podgrzewania
sprzyja rozwojowi bakterii,
które następnie przez ochła­
dzanie nie zostają zniszczone,
lecz „drzemią” w produkcie,
aby przy następnym podgrza­
niu rozwinąć się w dwójna­
sób. Mrożone i nie tylko mro­
żone owoce kładziemy najczę­
ściej na najniższych półkach,
gdzie puszczają sok — dosko­
nałą pożywkę dla bakterii.

Przy gotowaniu z takich owo.

Automat
do bombek

Zespół racjonalizatorów ze spół­
dzielni ozdób choinkowych w Ko­
szalinie, skonstruował automaty­
czną maszynę do produkcji bom­
bek choinkowych. Opatentowany
już automat wydmuchujący szkło,
zastąpi trudną 1 szkodliwą pracę
kilkudziesięciu osób oraz przynie­
sie oszczędności rzędu kilku min
zł rocznie. Warto- dodać, że podo­
bne automaty znane są tylko w

USA.i NRF.. . . .

'

Najcenniejszy lek

Długa i trudna droga
wiodła do odkrycia

metody leczenia krwią
Stary grecki mit głosi, że

Medeą wymieniła ojcu E-
neasza krew, gdy ten był

poważnie chory. Ludzie staro­
żytni wierzyli w leczniczą
moc krwi, uważając że doda-
je ona siły, odwagi a także
odmładza człowieka. Mówią o

tym liczne wzmianki w źró­
dłach babilońskich czy asyryj­
skich, wiadome jest rów­
nież, że Rzymianie pili krew
gladiatorów i niewolników, u-

patrując w niej źródło mę­
stwa i fizycznej siły.

O wydarzenie, które miało
miejsce z końcem XV w., do
dziś spierają się historycy. Je­
dni twierdzą, że miało ono

rzeczywiście miejsce, inni po­
wątpiewają w jego prawdzi­
wość. A chodzi mianowicie o

to, że w 1492 r. miała być po­
noć przeprowadzona pierwsza
w świecie transfuzja; przeto­
czono krew trzech młodzień­
ców ciężko choremu papieżo-

ców kompotu nie wszystkie
drobnoustroje giną. Można się
więc zatruć.

OSTROŻNIE
Z KONSERWAMI

Dość o !ćzęś!to . 'gospodynie
wkładają do lodó.wki, otwartą
i niedokończoną puszkę z kon­
serwami rybnymi czy mięsny­
mi. Nawet mimo przełożenia
do naczynia szklanego, kon­
serwy nie mogą leżeć w lo­
dówce dłużej jak 1—2 dni. W
lodówce psuje się również
mleko, stając się szczególnie
szkodliwe.

Ogromnie ważną rzeczą, o

czym nie zawsze się pamięta,
jest troskliwe zadbanie w

czasie letnich upałów o czy­
stość wnętrza lodówki. Po­
winna ona być systematycznie
odmrażana i dokładnie po od­
mrożeniu i przed ponownym
włączeniem myta, Przestrzega­
nie higieny we własnej kuch­
ni, świadomość, że lodówka
nie chroni całkowicie produ­
któw i potraw przed zepsu­
ciem, pozwolą uchronić nasze

rodziny przed zatruciem. Lo­
dówka, ten niezbędny
w każdym domowym
darstwie, jest wielkim
dziejstwem, ale trzeba
korzystać umiejętnie.

sprzęt
gospo-
dobro-
z niej

(I.N.)

Nawet w owsie i trawie
można znaleźć złoto

się uważać,Przyzwyczailiśmy
że złoto występuje tylko w pew­
nych rejonach kuli ziemskiej. Są
to m. in. Alaska, Ural, Kalifornia,
Australią. Złoto jednak znajduje
się prawie wszędzie. Jak przeko­
nano się o istnieniu pewnych ilo­
ści złota prawie w każdej glebie 7

Metodą analizy chemicznej
stwierdzono, -że. niektóre rośliny
posiadają zdolność gromadzenia
złota w swoich korzeniach, łody­
gach i nasionach. Złoto znaleziono

np. w trawach takich jak trzcin-
nik, ostnica i kostrzewa, w kuku­
rydzy, ziarnie owsa i żyta. Oczy­
wiście, są to znikome ilości tego
pierwiastka, nie przekraczające je­
dnej tysięcznej części miligrama
w kilogramie. W żadnym więc wy­
padku nie opłacałoby się wydzie­
lenie go z roślin.

Rzecz prosta, rośliny czerpią sło­
to z. ziemi. Zależnie od. typu-gleby
znajduje się ono tam w iicści od

jednej dziesiątej do pół grsma na

tonę i przechodzi do roś1 In w po­
staci koloidalnej, a

ny. Im więcej złota

danej glebie, tym
ilości zgromadzają
niem naukowców radzieckich po­
twierdzą to słuszność stosowania

w!ęc zaw?esi-
znajduje się w

większe jego
rośliny. Zda-

I

wi Innocentemu VIII. Wszy­
scy czterej wkrótce zmarli.

— Główna trudność lecze­
nia krwią polegała wówczas
na tym, że nie znano jeszcze
zasady systemu krążenia. Je­
śli wersję o Innocentym VIII
przyjąć za prawdziwą, nic
dziwnego, że zabieg dla obu
stron okazał się tragiczny —

powiedział kierownik Cen­
tralnej Pracowni Bakteriolo­
gicznej AM w Krakowie —

diOC. dr MARIAN DOLEŻAL,
gdy zwróciłam się z prośbą o

informacje na temat historii
krwiolecznictwa.

Co
kach

działo się więc w wie-
następnych?

W ROKU ŚMIERCI
SZEKSPIRA

1616 r. (zmarł wówczasW
Szekspir) angielski uczony W.
Harvey dokonał odkrycia za­
sad krążenia krwi. Od tej po­
ry datują się liczne doświad­
czenia z przetaczaniem krwi.
Badacze angielscy twierdzą,
że w 1665 r. ich rodak R. Lo-
wer przeprowadził pierwszą
udaną transfuzję krwi ludz­
kiej, nie podają jednakże bliż­
szych szczegółów. Francuzi
szczycą się niezbitymi dowo­
dami oraz pełną, „dokumenta­
cją” zabiegu, podczas którego,
w dwa lata później, nadworny
lekarz Ludwika XIV — Jęan
Baptiste Denis, przetoczył
chłopcu 270 mililitrów krwi

jagnięcia, po czym chłopiec
wyzdrowiał.

Udane transfuzje' należały
jednak do rzadkości', więk­
szość podejmowanych w tym
czasie:' w Europie prób —

kończyła
cjentów.
stawała.1
mniej'
rozgłos
kiem XIX w„ gdy położniko­
wi angielskiemu J. Blundello-
wi — za pomocą przetoczenia
krwi — udało się uratować
od niechybnej śmierci pięć
(spośród dziesięciu) poddanych
temu zabiegowi kobiet po
przebytych ciężkich porodach.
Dopiero wówczas przetaczanie
krwi zaczęło być szeroko sto­
sowane, nawet w ospie czy
anginie. Dość wcześnie znane

było ono również w naszym
kraju, bo już w 1827 r. war­
szawski lekarz L. Bierkowski
ogłosił kilka prac o przepro­
wadzonych przez siebie trans­
fuzjach. Najwięcej jednak o-

kazji do stosowania krwiole­
cznictwa dawały działania
wojenne, np. wojna secesyjna
w Ameryce, wojna austriac-
ko-pruska i francusko-pruska.
Ale i teraz w wiedzy o sposo­
bie ratowania krwią istniała
jeszcze poważna luka.. Wpra­
wdzie wielu chorych udawało

się zgonem pa-
Idea leczenia krwią

• - się" 'więc•■*córa?
popularna. Zyskała
dopiero z począt-

metody poszukiwań geologicznych
przez analizę roślin rosnących na

danym terenie.

INSTRUMENTY WŁADZY

„Grzebień, szczotka i mydło
są ukrytymi instrumentami

władzy rządzącej klasy”.
Hippis angielski

— Donald Perry
Zebrał (jas)

gospodynie dostaną wkrótce do rąk seryjnie produko-Radzieckie
wane pistolety strzelające... pierożkami i pieimieni syberyjskimi.
Tę nowość przemysłu lekkiego zwolennicy pracochłonnych specjal­

ności rosyjskiej kuchni przywitają z ogromnym zadowoleniem.

Str. 3

nie nale-
Cootym
odpowiedź
trochę po-

się już przywrócić zdrowiu,
ale i zgony, będące bezpośred­
nim wynikiem przeprowadzo­
nych transfuzji —

żały do rzadkości,
decydowało? Na
trzeba było jeszcze
czekać...

MILOWE KROKI

W pierwszych latach XX w.

świat dowiedział się o istnie­
niu grup krwi i wszystko na­
gle stało się jasne, i oczywiste.
Grupa krwi dawcy i biorcy
musi się zgadzać, w przeciw­
nym razie następuje nieuch­
ronna katastrofa. Przed
krwiolecznictwem nie było
już teraz tajemnic, droga dal­
szego jego rozwoju — została
ostatecznie wytyczona. Waż­
nym na niej,: milowym kro­
kiem, stało się wynalezienie,
w czasie I wojny światowej .

— sposobów konserwowania i

przechowywania krwi.
Leczenie ‘

krwią, również W
czasach współczesnych, znaj­
duje w medycynie szerokie
zastosowanie. Transfuzja jest
nadal jedynym i niezastąpio­
nym sposobem niesienia po­
mocy w przypadkach poważ­
nego upływu krwi (ofiary ka­
tastrof samochodowych i in.),
oraż w różnego typu zatru­
ciach chemicznych. Tylko
dzięki wymianie krwi można
zachować przy życiu niemo­
wlę urodzone z „konflikto­
wych” rodziców. Ranga krwi
wzrosła nawet w latach ostat­
nich, gdyż stała się ona nie­
zbędna przy, coraz częściej
przeprowadzanych, operacjach
serca i na klatce piersiowej;

.Dziś w Polsce, dzięki szero-

ko rozwiniętej tzw. zorganizo- .

1 v,'anej' służbie krwi (także i

dzięki honorowemu krwioda­
wstwu) tysiące chorych po­
wraca w szpitalach do zdro­
wia.

JANINA LOVELL

Myśli tygodnia
AMERYKAŃSKA
ARYTMETYKA

„Stany zjednoczone zbom­
bardowały cztery kraje i wkro­
czyły do dwóch, aby się wy­
cofać z jednego”.

Publicysta angielski
— John Graham

MINItPARTIA

„Partia, która by w stu pro­
centach odpowiadała moim po­
glądom, składałaby się praw­
dopodobnie tylko ze mnie sa­
mego”.

Burmistrz Monachium
— Hans-Jocheń Yogel (SPD)

SKUTECZNA METODA

„Najbardziej skuteczną meto­
dą ochrony środowiska czło­
wieka, byłoby unicestwienie

społeczeństwa ludzkiego”.
Satyryk Węgierski

— Raimund Yidranyi
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rozrywkowy,

Matematyka
ich własnoś-

Pod-

Maj-
zwierzętach, 17.30 Echo

18 Pytania z ulicy, 18.30
18.45 Eureka, 19.20 Do-

Andrzej Bianusz. OPOWIA­
DANIA O MIŁOŚCI. Czytelnik
1971. Cena 12 zł.

pozwala sobie prze­
za bohatera, m y-

tak zwanym umow-

życia w języku zna-

Janusza

dnia,
11.35

zmiana
gtobfte Nieznanego

18.05 Progrart
flirt

Wydawca powiadamia nas,
iż, Andrzej Bianusz „Za

najważniejszą informację o

sobie uważa: wysłuchanie in­
żynierskiego i magisterskiego
kursu matematyki u prof.
prof. Hampla i Pogorzelskiego
oraz przynależność do grupy
artystycznej umownie zwanej
„OWCĄ**. Książka Andrzeja
Bianusza potwierdza to. OPO­
WIADANIA O MIŁOŚCI pisał
człowiek, który kurs matema­
tyki i kabaret traktuje podo­
bnie: jak bieg przez płotki w

dobrej konkurencji. Jak spra­
wdzian swoich talentów. Znaj­
dujemy tam sześć opowiadań i
jednego bohatera, czyli auto­
ra, który udaje myślącego o

miłości bohatera, albo może
bohatera, który udaje autora.
Nie podejmuję się orzec, kto
właściwie kogo udaje, choć
sam fakt Objawia mi się czę­
sto i Wyraźnie, kiedy czytam
owe historyjki niby cudzych
romansów obrośniętych niby
własnym komentarzem niby
ćhlopca, niby apostola Uczuć
Wielkich i Czystych. Mi się
i wielokrotne niby mają o-

cżywiście podkreślić brak ja­
kichkolwiek roszczeń do przed­
stawiania tu sądów kogokol­
wiek obowiązujących. Nie wy­
kluczam bowiem wcale istnie­
nia czytelników, którym słowo
Bianusza zabrzmi przeźroczu i
pięknie, spełniając ciche tę­
sknoty dusz. Tyle, że sama sły­
szę dźwięki inne. Co też ni­
niejszym przedkładam, o wzglę­
dy upraszając.

Słyszę zaś pewnego pana,
który za pomocą dwustu je­
den stron druku przekonuje
nas, że długonogie i długowło­
se blondynki zagrzewają męż­
czyzn do wspaniałych czynów,
lub że mężczyźni, wbrew po­
zorom, wierzą, iż gdzieś na

świecie są takie blondynki o

wzroście ponad metr siedem­
dziesiąt, zdolne uczynić męż­
czyzn wspaniałymi mężczyzna­
mi. Przez całe dwieście jeden
stronic ten pan uprawia publi­
cystykę wzbogaconą szóstką
obrazków z życia, które zmie­
ściłyby się bez trudu na dwu­
nastu kartkach. Blondynki z o-

brazków są zapewne ustęp­
stwem na rzecz prostego czło-

wieka i jego potrzeb, aby coś

się działo. Publicystyka jest
zapewne tym o co twórcy cho­
dzi, czyli sztuką pisarską.

Twórca każę swemu bohate­
rowi, lub
branemu
śleć o

nie sensie
nym nam z nowel
Głowackiego o bananowcach i
z odszczeknięć niektórych u-

czniów jedenastej klasy, mija­
jących z opóźnieniem kłopo­
tliwy okres dojrzewania.
Twórca najwyraźniej zgadza
się z tą szkołą psychologii,
która myśleniu przypisuje
kształt dopiero po ujęciu go
w reguły mowy. I najwyraź­
niej przypuszcza, że myślenie
siedemnastolatków przebiega
między góymem i świństwem
z jednej, a klawym, fajnym
oraz w ogóle świetnym, gdy
jest dobry — z drugiej stro­
ny. Trudnt chłopcy Bla-
nusza noszą wprawdzie po u-

licach Warszawy i Krakowa
cudówną świeżość, wieczną i

nową prawdę człowieczą, a

może nawet wieczną i nową
Ewangelię, której prorokami
London i Hemingway i tek­
ściarz przeboju starego „jeśli
pokochać to na zawsze, to na

zawsze, na wszystkie dole naj­
łaskawsze i najłzawsze...**, ale
chyba dwóje z polskiego mają,
czytywali mało i źle bo słow­
nik ich tak ubogi jest, a skła­
dnia tak
wszyscy
gdańskiej
knajpie i
rtetofony
rodzimego slangu, który naj­
zdolniejszy z nich sam wydu­
mał, a wydumawszy, upił się
na długo, na zawsze, na dzie­
ło bianuszowe bez reszty. I re­
sztę zapomniał.

Publicystyka Bianusza jest
kokietllwa i rozwlekła, choć
idea bezinteresownej, szczerej,
niezawisłej od rachuby namię­
tności nie ponosi za to żad­
nej winy. Goedel ani Łoba-
czewski też nie ponoszą, choć
ich Bianusz bez żenady i u-

miaru używa. Po prostu litera­
tura nie jest ant klasą szkolną,
ani kabaratem, gdzie znudzo­
ny profesor (słuchacz) nagra-

dza piątką (oklaskami) każdą
odpowiedź, w której dźwięczy
echo wykładu (tęsknotek do
siebie, jakim mogło się albo
nie mogło, lecz chciało być).
Po prostu literatura nie speł­
nia się tylko w wyniku ga­
dulstwa i wrażliwości ucha i
kompleksu wunderkinda, który
okropnie chce dowieść, że jak
się postara, to będzie fajny
w każdej dziedzinie. W naiwnej
chytrości faceta, który udaje,
że nic nie wie o Hłasce, że w

lata siedemdziesiąte wnosi nam

gorejące serce Tristana, co

przez ileś tam wieków umar­
ły był.

W cztery szyby
można zrozumieć, jako
rzecze autor. Ale zrozumieć, o-

wszem, można, tylko po co...

Szkoda. Dobry to bowiem te­
mat — Miłość. Świetny nawet,
jeśli ktoś w nim dobry.

ANNA TARSKA

PONIEDZIAŁEK: 16-25 Program
dnia, 16.30 Dziś krakowskiego
plakatu, 16.50 Dziennik, 17 Opo­
wieści os

stadionu,
Kronika, __

branoc, 19.30 Dziennik, 20 Próba
miedzi — rep., 20.45 Teatr TV:
Al. Minkowski — Fotografia w

gazdteie, 21.45 Progr. rozrywk. TV

Węgierskiej, 22.15 Dziennik.

WTOREK: 10.00 Wiosna na uli­
cy zarzecznej — film radź., 16.45
Program dnia, 16.50 Dziennik, 17
Wśród dziesięciu najlepszych,
17.30 Kronika, 17.45 TV Ekran
Młodych, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.15 Wiosna na ulicy
Zarzecznej — film, 21.45 Refleksje,
22.15 Włoski program
22.45 Dziennik.

ŚRODA: 8.00 i 8.45
w szkole: Działania i
ci, 9.30 Ogólnopolski zlot młodych

przodowników pracy i nauki, 11.30
Tabliczka marzenia — film poi.,
16.10 Program dnia, 16.15 Kronika,

16.30 Dziennik, 16.50 Teleferle,
18-10 PKF, 18.20 Światowid, 18.55
A to Polska właśnie — koncert

pokrętna, jakby
naraz usiedli w

albo szczecińskiej
— włączywszy mdg-
— Szwedów uczyli

I
Oto najnowsze i największe osiągnięcie włoskiego przemysłu mo­
toryzacyjnego — fiat 127, zbliżający się najbardziej spośród euro­
pejskich wozów do norm i zaleceń opracowanych przez ONZ. Kil­
ka danych: silnik o pojemności 903 cms, szybkość 140 km/godz.,
80 proc, przestrzeni wozu dla pasażerów i bagażu, czyli duży ba­

gażnik i wygodne wnętrze dla 5 osób.
CAF — Publifoto

ES9

z okazji Święta Odrodzeń^ z Sa­
li Kongresowej W W-vMe, 20.30
Dziennik, 21.30 Tabliczka, ^marzenia
— film, 22.45 Llziennik, 22.55
róż za granicę — kon&edia
chrowskiego.

CZWARTEK: 9i55 Program
10 Sami swoi “ł fil/m poi.,
Dziennik, 12 Uroczysta
warty przy
Żołnierza w WarsteaWie, 12.20 Ogól­
nopolska manifetethcja młodzieży
przed pomnikiem Czynu Rewolu­
cyjnego w Sosno-Mju, 13.20 Kon­
cert Orkiestry PR fi TV, 13.50 Bem
z Gietrzwałdu — rep. film., 14.10
Leśna opowieść —( film radź., 15.05
Oczami przyjaciół — film dok*
pol.-radz., 16.10 Wfizerunki miasta:
Jasło, 16.40 Skarb-— film poi., 18.20
Francuski progu. rozryWk., 19.20
Dobranoc, 19.30 JDziennlk, 20 Re­
portaż 20.40 Mutziyka lekka, łatwa
i przyjemna, 21.40 Piżaiha — pol­
ski film tv, 22.10R Kroriika Centr.
Spartakiady Młtodzieży — wiad.

sport.

PIĄTEK: 10 Walizka w kratkę —

film rum., 16.45 Program dnia,
16.50 Dziennik, 17 Pora na Teles­
fora, 18 Kronika, 18.15 Wieczory w

Łazienkach, 18.55 Rep frrtaż, 19.15
Dobranoc, 19.30 Dziem|Ak 20 Kro­
nika Centr. Spartakiady Młodzie­
ży. 20.10 — 10 X Sopoty 20.45 Kraj,
21.25 VII Telewizyjnjy Festiwal
Teatrów Dramatycznych — J. Pa­
trick — Każdy kochać Opalę, 22.55
Dziennik.

sobota: 10 Kapitan Fracasse
— film fr., 15.55 Prcgram dnia, 16
Oferty, 16.19 Program tygodnia,
16.35 Magazyn ITP, 16.50 Dziennik,
17 Mecz piłki nożnej — ROW
nik — Wacker ęinsbruck),
Tele-Echo, 19.20 I^obranoc,
Monitor, 20.10 Reportaż 20.30
by Pana Kazimierza, 21.15 Dzien­
nik, 21.30 Wiad. sport., 21.50 Kapi­
tan Fracasse — film fr.* 23.30 Buł­
garski progr. roiirywk.

Ryb-
18.45
19.30

Hob-

NIEDZIELA: .3.30 Program dnia,
8.35 Przypominamy, radzimy, 9 U-
pał — film poi., 10.45 Dworska
szkoła jazdy ?— film dokument.,
11.15 Po zlocie młodzieży, 11.35 Ra­
dar, 13.25 Pbogram dnia, 13.30
Dziennik, 13j45 Przemiany 14.15
PKF, 14.25 XliX Trójmecz harcer­
ski, 15.25 Mik.-ołaj Kopernik na

plan — reportaż, 15.50 Sprawozd.
z zakończenia Mlędzynarod. Wy­
ścigu Kolarsfciego dookoła Polski,
16.40 Studio 63: A. Mickiewicz —

Pan Tadeusz ks. IX, 17.30 Klub sze­
ściu kontynentów, 18.10 IX Krako­
wy Festiwal Piosenki Polskiej w

Opolu —• koncert piosenki kaba­
retowe!, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.05 „Brzezina” — film

poi., 21.40 Magazyn sport., 22.25
Amor i muzy — progr. rozrywk.

WTOREK: 18.50 Program dnia,
18.55 Chleb jutra — film, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.20 Trzy
żywioły — progr. balet., 20.45 Nasi
współcześni, 21.20 Ze świata fizy­
ki, 21.40 — 24 godziny, 21.50 Pier­
wszy reportaż, 22.15 Walter and
Connie, 22.45 Program na środę.

ŚRODA: 17.35 Program dnia,
17.40 Walter and Connie, 18.10 Z

prasy technicznej, 18.20 W cztery
świata strony, 18.55 A to Polska
właśnie — koncert z okazji Świę­
ta Odrodzenia Polski, 20.30 Dzien­
nik 21.20 Wiatrowlersze, 21.40
Koncert estradowy, 22.40 Zosia —

film radź., 23.45 Program na

czwartek.

CZWARTEK:
dnia, 18.10 Virtuti Militari
TVP ikonograficzny, 18.40 O Szko­
dliwości palenia tytoniu, 19 Trój­
ka gigantów — film oświatowy,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05
Krzyżacy — film poi., 22.50 Pro­
gram na piątek.

PIĄTEK: 18.40 Program dnia,
18.45 TV Atlas Świata, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.05 Przemó­
wienie ambasadora zra, 20.20
Kultura nad Nilem 20.40 Dickens
i jego bohaterowie, 21.10 Naukowa
organizacja pracy, 21.20 — 24 go­
dziny, 21.40 Kolumbowie, 22.35
Walter and
na sobotę.

i Kolumbowie,
Connie, 23.10 Program

•

18.10 Program dnia,
and Connie, 18.45 Za

za Łabą, 19.20 Dobranoc,
Monitor, 20.20 Sprawa jas-

SOBOTA:
18.15 Walter
Odrą,
19.30
nowldza Hanussena — film, 21.35
Tańczy grupa Jeunesises Musica-
les, 22.05 — 24 godziny 22.15 Pro­
gram II projektuje, 22.25 Program
na niedzielą.

NIEDZIELA: 16.55 Prograta dnia,
17 Z syreną w herbie, 17.3?, Siostry
— II cz. — film radź., 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, z0.05 Dwie
humoreski teatralne K. Capka
„Poeta” i „Eksperyment prof.
Houssa”, 21.05 W pracowni artys­
ty, 21.25 Wieczór moskiewskiej o-

peretki 22.10 Progragn na wtorek.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Fabryka Kosmetyków „POLLENA — MIRACULUM”,
w Krakowie, ul. Zabłocie 23 — zatrudni natychmiast
następujących pracowników fizycznych:

— 3 WYDAWCÓW MAGAZYNOWYCH, do maga­
zynów surowców,

— 2 STRÓŻÓW NOCNYCH,
— 2 PALACZY KOTŁOWYCH C. O., z uprawnie­

niami.
Wynagrodzenie oraz świadczenia według Układu

Zbiorowego Pracy pracowników fizycznych prze­
mysłu chemicznego.

Wszelkich informacji dot. warunków pracy 1 płacy
udziela Dział Kadr 1 Szkolenia.

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA

DLA PRACUJĄCYCH
przy Krakowskim Przedsiębiorstwie

Budownictwa Przemysłowego, ul. Rydla 31
i Krakowskie Przedsiębiorstwo

Instalacji Budownictwa
w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 112

OGŁASZAJĄ WPISY
do klasy I na rok szkolny 1971/72

bez egzaminu wstępnego,
w zawodzie — montera wewnętrznych

instalacji budowlanych.
Do podania o przyjęcie należy załączyć:

1. Świadectwo ukończenia ośmioklaso­
wej szkoły podstawowej,

2. własnoręcznie napisany życiorys,
3. zaświadczenie lekarskie o przydat­

ności do pracy,1
4. pisemną zgodę rodziców kandydata,
5. dwie podpisane fotografie (format le­

gitymacyjny),
6. odpis aktu urodzenia. 11

Do klasy I przyjmowana Jest młodzież,
która ukończyła osiem klas szkoły pod­
stawowej, w wieku 16 i 17 lat, z terenu
m. Krakowa oraz powiatów: krakowskie­
go. chrzanowskiego, bocheńskiego.

Podania, wraz z wyżej wyszczególnionymi do­
kumentami. należy składać najpóźniej do dnie
31 llpca 1971 r. w siedzibie Szkoły, uL Rydla
nr 31 lub w Dziale Osobowym 1 Szkolenia
Zawodowego Krakowskiego Przedsiębiorstwa

Instalacji Budownictwa — w Krakowie, ul.
Dzierżyńskiego 112. pokój nr 150, 1 piętro —

telefon 362-00. wewn. 182.
W czasie dwuletniej nauki zawodu młodo­

ciani otrzymują za pośrednictwem zakładu pra­
cy wynagrodzenie:

— w klasie pierwszej — 260 zł, I
— w klasie drugiej — 380 zl. ’' W®’

Ponadto w klasie drugiej może być przyzna­
na premia w wysokości do 25 proc, poborów
miesięcznych.

Absolwenci szkoły mają pierwszeństwo
w ubieganiu się o przyjęcie do Technikum
Budowlanego dla pracujących oraz w uzyska­
niu dalszego zatrudnienia w KPIB lub KPBP.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego —

w Krakowie, ul. Fabryczna 13 — przyjmą natych­
miast do pracy:!-■ŚLUSARZA-MASZYNISTĘ lokomotywkl spali­

nowej, z uprawnieniami PKP,
— PRZETOKOWEGO z uprawnieniami PKP,
— 3 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH.

— TECHNIKA BUDOWLANEGO do Działu Inwe­
stycji,

— STOLARZA,
— INSTRUKTORA KUCHMISTRZA do Działu Pro­

dukcji —

zatrudnią natychmiast Krakowskie Zakłady Gastro­
nomiczne „WSCHÓD” w Krakowie.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale
Kadr, Rynek Główny 6, II piętro, w godz. 8—12.

Zakład Doświadczalny przy Hucie Aluminium —

w Skawinie, ul. Dzierżyńskiego 22 — zatrudni na­
tychmiast na stanowisku KIEROWNIKA MAGAZY­
NU pracownika z wykształceniem średnim technicz­
nym lub ekonomicznym i praktyką w magazynie,
oraz 2 MALARZY, 3 STRAŻNIKÓW STRAŻY PRZE­
MYSŁOWEJ i MONTERA MASZYN 1 URZĄDZEŃ
HUTNICZYCH, ze specjalnością urządzeń chłodni­
czych.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Referat Spraw Oso­
bowych, codziennie, w godzinach 7—15.

Dyrekcja Wojewódzkich Zakładów Chłodniczych —

w Krakowie ul. Płaszowska Boczna nr 6 — za-

trudili natychmiast GŁÓWNEGO ENERGETYKA.
Wymagane wykształcenie wyższe względnie średnie
techniczne ze znajomością urządzeń chłodniczo-kli-
matyzacyjnych. — Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w Sekcji Osobowej i Szkolenia Zawodowego,
telefon nr 616-50 do 53, wewn. 8.

KPKS1UP „MOSTOSTAL” — Nowa Huta — Kom­
binat — zatrudni natychmiast mężczyzn:

— ZAOPATRZENIOWCA branży elektryczno-me-
talowej,

— PRACOWNIKA do Działu Inwentaryzacji
Ciągłej,

— INSPEKTORA gospodarki materiałowej.
Wymagane wykształcenie co najmniej średnie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szko­

lenia Przedsiębiorstwa — Kraków-Nowa Huta.
Ponadto do pracy w Grupie Robót Nr 6 w Oświę­

cimiu, przyjmie ŚLUSARZY, CIEŚLI, SPAWACZY
i MONTERÓW.

Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo Grupy Robót
„Mostostal” na terenie Zakładów Chemicznych
w Oświęcimiu.

Krakowska Spółdzielnia Mleczarska — w Krakowie,
ul. Balicka 100 — zatrudni natychmiast:

— 15 KONWOJENTÓW do rozwożenia art. mle­
czarskich — praca nocna.

— 5 POMOCNIKÓW MAGAZYNIERÓW art. na­
białowych,

— 6 stażystek po technikum ekonomicznym,
— 3 ELEKTRYKÓW,
— 4 OPERATORÓW WÓZKÓW widłowych, elek­

trycznych,
— 2 SPAWACZY do remontu transporterek dru­

cianych,
— 2 pomocników Ślusarzy,
— 3 ślusarzy mechaników,
**■MURARZA, do robót terenowych w powiecie
— krakowskim,
— 5 CHŁODNIARZY.
Warunki dó omówienia 1 uzgodnienia' na miejscu.
Ińfórmacji można zasięgnąć telefonicznie na ńr

303-80, wew. 23.

Zakłady Urządzeń Dźwigowych — w Nowej Hucie,
os. Szklane Domy 2 a — przyjmą do pracy:

2 KIEROWNIKÓW montaży urządzeń dźwigowych,
wymagane wykształcenie wyższe techniczne,

10 ELEKTROMONTERÓW do pTac przy montażu
urządzeń dźwigowych, na terenie Krakowa, woj.
krakowskiego i woj. rzeszowskiego.

Warunki pracy 1 płacy według Układu Zbioro­
wego Pracy w budownictwie.

Praca

RETUSZERKĘ do negaty­
wów zatrudnię zaraz. —

Oferty 57662 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ kierowcy do
obsługi ciągnika „Ursus
C-328”. Zgłoszenia: osie­
dle Na Kozłówce, ul.
Wolska 16, kiosk warzyw­
ny.

Matrymonialne

POLAK z Francji, na ur­
lopie w Polsce, kawaler,
lat 40, pozna w celu ma­
trymonialnym Pannę od
20 do 30 lat, korpulent­
ną, może być pochodze­
nia wiejskiego. Fotogra­
fie mile widziane. Ofer­
ty 57795 „Prasa” Kraków*
Wiślna 2.

„JAWA 350” sprzedam.
Bolesława Prusa 39/3.

„WARTBURG Standard”
1965 r„ z mini-telewizo-
rem, sprzedam. — Tel.
310-40, godz. 17—19.

„SYRENA 104”, stan bar­
dzo dobry, sprzedam. —

Wieliczka, os. Asnyka
1/21. 57316-g

Różne

WYPOŻYCZAM — suknie
ślubne krajowe 1 zagra­
niczne, woalki. Gołębiew­
ska, Boh. Stalingradu
14/25. 57608-g
WYPOŻYCZAM — suknie
ślubne, woalki, suknie
dla druhen. Duży wybór.
Kołdanowa, Kraków, To­
polowa 52. 57773-g

Kupno

SIEDZENIA tylne do
„warszawy” lub combi —

kupię. Tel. 330-85, wie­
czorem. 57834-g

„FIAT 125P” nowy, ku­
pię. Oferty 57780 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Sprzedaż

MULTIPLA sprzedam —

tel. 570-06. 57898-g
PSY wilczury — owczarki
niemieckie, piękne okazy,
oraz młode, sprzedam. —

Kraków, Kaletników 18/9.

„VOLVO 144S”, po 17.000
km, stan idealny, sprze­
dam. Racławicka 43.

MEBLE, fortepian i ksią­
żki prawnicze sprzedam.
Paulińska 3/5, tel. 617-59.

BIBLIOTEKĘ z zegarem,
szafę antyczną, jedno­
drzwiową, fotele stylowe
do renowacji sprzedam.
Asnyka 3/2, po godz. 19.

„SYRENA 104”, przebieg
4500 km, produkcja czer­
wiec 1970, stan idealny,
sprzedam. Tel. 577-75,

Zarząd Przemysłowo-Handlowej Spółdzielni Inwa­
lidów w Krakowie — zatrudni natychmiast inwali­
dów i rencistów posiadających UL grupę KIZ, na

stanowiskach KIEROWNIKÓW i SPRZEDAWCÓW
w sklepach spożywczych i przenęysłowych. Inwali­
dzi 1 renciści nie posiadający przegotowania w han­
dlu zostaną przeszkoleni w punktach sprzedaży
Spółdzielni. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr
1 Szkolenia, codziennie od godziny 7.15 do 14, ul.

Fabryczna 17, pokój nr 8. K-6764

MECHANIKA z umiejętnością podkuwania koni
i spawania — przyjmie pilnie Kółko Rolnicze w Zie­
lonkach, pow. Kraków, do prowadzenia warsztatu

usługowego w garażu Kółka Rolniczego. — Wyna­
grodzenie do uzgodnienia na miejpcu,

2 INŻYNIERÓW, wzgł. TECHNtlKÓW BUDOWLA­
NYCH z uprawnieniami budowlanymi na stanowi­
ska: głównego koordynatora d. s. produkcji i kie­
rownika budowy,

INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko głów­
nego mechanika,

2 EKONOMISTÓW — realizatorów branży hutni­
czej, do Działu Zaopatrzenia, «

2 OPERATORÓW koparek „KM-602” i „Białoruś”.
20 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH nlekwalifiko-

wanych na budowy w Pomorzanach i Trzebini —

zatrudni Krakowskie Przedsiębiorstwo Remontowe
Przemysłu Ciężkiego — Kraków, ul. Madalińskie-
go lla. — Dla pracowników zamiejscowych delega­
cja i zakwaterowanie w kwaterach prywatnych.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w budownictwie. K-6401

W DNIACH 12-31 LIPCA 1971 r.

trwa sezonowa

SPRZEDAŻ
po obniżonych o 30 proc, cenach

SPÓDNIC DAMSKICH
z tkanin wełnianych, elano-weł-

nianych i bawełnianych

BLUZEK DAMSKICH
z wszystkich rodzajów tkanin
w sklepach MHD, PSS, WSS

„Społem", SDH „Jubilat" i PDT

na terenie m. Krakowa, Nowej
Huty i województwa krakowskie­
go - o czym, zachęcając do

skorzystania z okazji, uprzejmie
zawiadamia

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Tekstylno-Odz'eżowe w Krakowie
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Na ławników ludowych
i członków kolegiów d/s wykroczeń
wybierzemy najgodniejszych

Gdzie—Kiedy?

Z końcem bieżącego roku
mija kadencja ławników ludo­
wych w sądach i członków
kolegiów karno-administracyj­
nych, które od 1. I. 1972 r.

zmienią nazwę na kolegia do
spraw wykroczeń. Wybory
ławników i członków kolegiów
na nową kadencję odbędą się
we wrześniu i październiku. W
tym roku po raz pierwszy wy­
bory ławników i członków

Wieści z UJ

Są wolne miejsca
na chemii i fizyce

Opustoszały sale wykładowe
Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Komisje egzaminacyjne zakoń­
czyły prace, ogłoszono listy
przyjętych na poszczególne
wydziały. W zasadzie wszyst­
kie wolne miejsca na wszyst­
kich kierunkach nauki UJ zo­
stały już zajęte. Wyjątek sta­
nowią chemia i fizyka.

Na chemii jest jeszcze spo­
ro wolnych miejsc. Czekają
one na tych kandydatów, któ­
rzy — ubiegająe się o przyję­
cie na Politechnikę — zdali

egzamin pisemny i ustny z

.matematyki, egzamin ustny z

fizyki, a także z języka obce­
go — i nie dostali się jedynie
z braku wolnych miejsc. Kan­
dydaci ci mogą być przyjęci
na uniwersyteckie studia w

zakresie chemii, bez egzaminu
wstępnego. Sj|S|
odpowiednią
przyjmuje
UJ do 25 lipca.

Wolne miejsca są również
na fizyce. Najprawdopodobniej
z początkiem września odbędą
się tutaj dodatkowe egzami­
ny wstępne. Przystąpić do nich
może każdy maturzysta,' bez
względu na to, czy
też „oblał” egzamin
na inną uczelnię.

Po raz pierwszy
lat, limit wolnych miejsc na

uniwersyteckich studiach ma­
tematycznych — został w tym
roku wypełniony! (1)

'—•—

Podania wraz z

dokumentacją
Dział Nauczania

zdał czy
wstępny

od wielu

Piękno ekslibrisów
Wystawa ekslibrisów Tyrsusa

Wenhrynowicza w Klubie MPiK

przy ul. Jagiellońskiej 1, obejmu-
. je 78 prac tego artysty, który prze­

de wszystkim zajmuje się grafiką
artystyczną i użytkową, a także
malarstwem sztalugowym. Równo­
legle tworzy ekslibrisowe minia­
tury. W tej malej formie graficz­
nej ulubioną tematyką artysty są
ikony i świątki, a także świat ży­
wy — zwierzęta, rośliny.

W dotychczasowym swoim do­
robku artystycznym — T. Wen-

hrynowicz posiada ok. 120 wyko­
nanych
będący
trudnej
licznej.

Artysta swoje ekslibrisy prezen­
tował na wielu wystawach w

lej Polsce. Obecna ekspozycja
pierwszą w Krakowie. Czynna
dzie ona do końca miesiąca.

ekslibrisów, każdy z nich

swoistym arcydziełem te)
miniaturowej sztuki gra-

ca-

jest
be­
to

Rozmowy przy herbacie hk- ——

.. -. I
i■■ iedawno gościliśmy na ziemi krakowskiej reprezentacyjny

Nzespół Estradowy Marynarki Wojennej „Flotylla z Gdy .

Koncerty cieszyły się dużym powodzeniem a sam^zespół przyj,
mowany był wszędzie bardzo serdecznie. Korzystając z tej oka

zji poprosiliśmy o rozmowę kierownika zespołu kmdr. ppor. MI

CHAŁA SZPUNARA.
— Od jak dawna dowodzi

Pan na lądzie „Flotyllą"?
— Cztery lata, chociaż w

mundurze obchodzić będę nie­
długo 20-lecie służby. Po ukoń­
czeniu Oficerskiej Szkoły Po­
litycznej w Łodzi trafiłem do

Gdyni, gdzie początkowo peł­
niłem funkcję instruktora mło­
dzieżowego a później kierow­
nika klubu portowego. Z ko­
lei przejąłem klub podchorą­
żych przy Wyższej Szkole Ma­
rynarki Wojennej im. Bohate­
rów Westerplatte i zajmowa­
łem się organizowaniem prze­
glądów zespołów artystycznych
szkół morskich. Z „Flotyllą”
pływam po lądzie od roku 1967.

I

S ptywam po —...

kolegiów odbywać się będą
jednocześnie.

Dla kierowania całokształ­
tem spraw związanych z wy­
borami, Prezydium WRN po­
wołało Zespół Koordynacyjny
pod przewodnictwem Józefa
Nagórzańskiego. W skład Ze­
społu weszli reprezentanci or­
ganizacji politycznych, spo­
łecznych, organów administra­
cji i wymiaru sprawiedliwoś­
ci.

Ogółem w województwie
krakowskim rady narodowe

wybiorą spośród kandydatów
zgłoszonych przez większe za­
kłady pracy i organizacje spo­
łeczne 4.500 ławników ludo­
wych do sądów powiatowych,
Sądu Wojewódzkiego i Okrę­
gowego Sądu Ubezpieczeń
Społecznych oraz 1,200 człon­
ków kolegiów. Konieczne jest
wybranie takich ławników i
członków kolegiów, którzy
cieszą się autorytetem w swo­
ich środowiskach, reprezentu­
ją wysoki poziom moralny
oraz wyróżniają się w pracy
zawodowej i społecznej.

Od przyszłego roku wchodzi
w życie nowy Kodeks Wykro­
czeń, który rozszerzy zakres
kompetencji kolegiów, prze­
kazując orzekanie (w niektó­
rych drobniejszych sprawach)
z sądów do kolegiów. Kampa­
nia przedwyborcza, a zwłasz­
cza zebrania, na których bę­
dą zgłaszani kandydaci, po­
winna przyczynić się do lep­
szego zrozumienia zadań
spełnianych przez przedstawi­
cieli społeczeństwa w umac­
nianiu ładu i porządku pub­
licznego.

informuje

w

Informujemy uprzejmie, że w

sklepach detalicznych z artyku­
łami metalowymi znajdują się
następujące artykuły pomocne
gospodarstwie domowym:
— wagi szalkowe 5, 10, 20 kg,

cenie 268,—, 270.— i 315.—
— szatkownice do kapusty

korbę — cena 865,— zł;
— drabinki metalowe krajowe —

cena 340,— zł;
— drabinki aluminiowe import

WRL — cena 550.— zł;
także:
łóżka składane turystyczne —

cena 420x— zł;
popielnice gabinetowe niklo­
wane stojące — cena 240,— zł.

K-6865

zł;
na

a

Komunikat MPK
W związku z robotami siecio­

wymi w ul* Igołomskiej zawiada­
mia się, że w dniu 19. VII. 1971 r.

od godz. 8 do 13 zostanie wstrzy­
mana komunikacja tramwajową
na odcinku od Centrum Admini­
stracyjnego HiL do Cementowni.
Linia 14 — zostanie skierowana do
Walcowni, linia 15 — zostanie
skrócona do pl. Centralnego.

Komunikację tramwajową .na

wyłączonym odcinku zastąpią
autobusy MPK.

Wilki morskie jadq w Polskę

— Ale zna Pan zapewne
historią tego zespołu?

— Tak. Powstał w roku 1948

jako zespół pieśni i tańca z

wieloosobową orkiestrą. W tej
formie przetrwał do 1956
Od tego czasu występuje jako
Zespć. Estradowy „Flotylla”.

— Czy wiele podróżuje­
cie?

— Na to pytanie najlepiej
odpowie nasza statystyka: 14

premier, 2.116 koncertów, po­
nad 4 miliony widzów, 300.720
km przejechanych autokarem
i ok. 10 tys. km samolotem.

Występowaliśmy we wszystkich
portach i miejscowościach
nadbałtyckich w Polsce, NRD

Niedziela
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Fot. Lech Kłeczek

Kina

Kamila

Szymona

jątkowo dorodnych chwastów,
rozciągająca się na połowie sze­
rokości ulicy Wyczółkowskiego,

sądzimy, aby plantacja wy- była najwłaściwszą formą uczcze­
nia pamięci wybitnego malarza.

Wszyscy na tym skorzystają
Poznają język i urodę kraju

Z końcem lipca do trzech
placówek kolonijnych: w Piw­
nicznej, Bukowinie Tatrzań­
skiej i Zakopanem — przybę­
dzie z Anglii na 30-dniowy
pobyt w woj. krakowskim —

młodzież polskiego pochodze­
nia, dziewczęta i chłopcy w

wieku 12—18 lat. Letnie wcza­
sy w Polsce spędzać będą oni
w towarzystwie uczennic i
uczniów krakowskich placó­
wek oświatowych.

W samym zaś Krakowie roz­
począł działalność (w dzielni­

Pomyślnie zrealizowano

zadania I półrocza
w budownictwie

mieszkaniowym KZB

Przedsiębiorstwa zgrupo­
wane w Krakowskim Zjed­
noczeniu Budownictwa zre-

alizowały pomyślnie zada­
nia w zakresie budownić-
wa mieszkaniowego przy­
padające na I półrocze br.

Oddano w tym okresie
łącznie 11.920 izb, z tego
7.424 w Krakowie oraz 4.496
w województwie, realizu­
jąc 47,8 proc, planu rocz­
nego (ogólna powierzchnia
użytkowa oddanych miesz­
kań wyniosła 180.415 m

kw.).
W II kwartale br. przed­

siębiorstwa KZB oddały
6.890 izb, z tego 4.417 w

Krakowie oraz 2.473 izby —

w województwie. Najwię­
cej izb w II kwartale od­
dało Przeds. Bud. Miejskie­
go Nowa Huta — 2.460,
KPBO ZETBEWU — 812,
Olkuskie Przeds. Budow­
lane — 480.

Ponadto w naszym mte-
ście i województwie przed­
siębiorstwa KZB oddały w

minionym kwartale szereg
innych obiektów budow­
nictwa ogólnego, w tym 5
szkół o 47 pomieszczeniach
do nauki oraz 7 pawilonów
handlowych.

i ZSRR, poczynając od sal tea­
tralnych, a kończąc na prowi­
zorycznych estradach w ple­
nerze i łączce na poligonach.
Rekordową frekwencję ok. 100

tys. widzów odnotowaliśmy
na koncercie w Parku Kaspro­
wicza w Szczecinie. Jako cie­
kawostkę mogę jeszcze dodać,
że nasz zespół spędza przecię­
tnie w autokarze 150 dni w

roku.

— Nietypowa tó załoga
marynarska, niemniej chy-
ba dobrze służy populary­
zacji ludzi morza?

— Nasze programy mówią
przede wszystkim o morzu, ty­
ciu marynarza, historii i te­
raźniejszości Polskiej Mary-'
narki Wojennej. Bierzemy u*
dział w festiwalach i ogólno­
polskich przeglądach; w Pol-

czynie-Zdroju zdobyliśmy w r.

cy Stare Miasto) Ośrodek Wy­
cieczkowy dla młodzieży Po­
lonii Zagranicznej. Przyjeż­
dżają tutaj, przebywający na

koloniach rozsianych po ca­
łej Polsce (m. in. w Wiśle,
Świdrze, Szklarskiej Porębie,
Kluczborku) młodzi ludzie pol­
skiego pochodzenia, którzy z

różnych państw przybyli do
kraju nad Wisłą, by tutaj spę­
dzić czas wolny od nauki. Po­
byt każdej grupy w Krakowie
trwa 4 dni, przeznaczono je
na zwiedzanie naszego mia­
sta.

W sierpniu nowosądeckie
Technikum Samochodowe za­
mieszkają — zaawansowani w

znajomości jęz. angielskiego —

uczniowie III klas liceów ogól-
nokszt. z Krakowa, Warszawy
i woj. krakowskiego a także
10-osobowa grupa uczniów an­
gielskich, przybyłych do Pol­
ski wraz ze swoimi wycho­
wawcami. Zajęcia na obozie,
zorganizowanym w ramach

współpracy z UNESCO — pro­
wadzone będą w języku an­
gielskim. (1)

Krakowska Pralnicza

Spółdzielnia Pracy
najlepsza

20-lecie istnienia obchodzi w

tym roku Pralnicza Spółdzielnia
Pracy w Krakowie. Na terenie
miasta i województwa posiada o-

na ogółem 15 placówek usługo­
wych (prania, czyszczenia, praso­
wania itp.) oraz 69 punktów przy­
jęć. Obecnie w ciągu roku jej za­
kłady piorą i czyszczą chemicznie
1678 ton bielizny i odzieży. Kie­
rownictwo Spółdzielni wprowa­
dza bowiem systematyczne u-

sprawnienia organizacyjne dzięki
czemu wzrasta ilość usług. Ważną
rolę odgrywa tu również współ­
zawodnictwo pracy, w którym u-

czestniczy cala załoga, ubiegając
się o tytuł przodującego zakładu

usługowego, punktu przyjęć, czy
też przodującego w zawodzie o-

peratora, pracownika
technicznego itp.

20-lecie zbiega się z

czystością. Krakowska

Spółdzielnia Pracy
miejsce w krajowym współzawod­
nictwie za rok ubiegły. Z tej o-

zaplecza

inną uro-

Pralnicza

zdobyła I

1969 II miejsce a w roku uh.
I wspólnie z Estradą Śląską.
Nasz zespół muzyczny, pod
kierunkiem 3. Szewczyka, zdo­
był natomiast jut dwukrotnie

puchar i nagrodę przew, Prez.
WRN w Koszalinie.

— Podobno stworzyliście
również kabaret marynar­
ski?

— Jest to od niedawna nasz

drugi program, nie mówiąc już
o trzecim: Teatrze Jednego
Aktora. Kabaret działa dopie­
ro od stycznia bT., lecz jego pro­
gram pt. „0,5 w skali Beaufor­
ta” przypadł do gustu zarów­
no marynarzom jak i cywilnej
publiczności. Będziemy go więc
kontynuować.

— Dziękujemy za rozmo­
wę i życzymy pomyślnych
rejsów na lądzie.

Rozmawiał: A. ŻARNOWSKI
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SOBOTA

Modrzejewskiej 19.15 „Sen
nocy letniej”. Kameralny 19.15
„Wszystko w ogrodzie” (1. 18).
Ludowy 19.15 .jFircyk w zalo­
tach” Groteska 17 „Jak słoń­
ce spadło z nieba”. Kolejarza
19 „Trzy kobiety i ja”,

NIEDZIELA

Ludowy 19.15 „Dwa teatry”.
Groteska 11 „Jak słońce spad­
ło z nieba”, 16 „Jaś czy Mał­
gosia”. Modrzejewskiej, Ka­
meralny, Kolejarza — jak w

sobotę.

SOBOTA
1-9.30 „Hrabina z

(USA, 1. 14).
18, 20.15 „Kobie-
1. 16). Warszawa

„Nic o niej nie

S

Kijów 16.30,
Hongkongu"
Uciecha 15.45,
ta kot” (jap.
15.45, 18, 20.15
wiedząc” (wł. 1. 18). Wolność
15.30, 18, 20.30 „Próba terroru”
(USA, 1. 14). Apollo 16, 18, 20

„Nieśmiertelni Flip i Flap”
(USA, 1. 11). Wanda 10, 13,
„Słodka Charlty” (USA, 1. 16),
15.45, 18, 20.15 „300 Spartan”
(USA 1. 11). Mł. Gwardia (Lu­
bicz 15) 14.45, 17, 19.15. „Gwia­
zda Południa” (ang. 1. 11).
Sztuka (studyjne) 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15 „Pięści w kiesze­
ni” (wł. 1. 18). Wrzos (Zamoj­
skiego 50) 15.30, 18, 20.15 „Poje­
dynek w słońcu” (USA, 1. 16).
Zuch (Krowoderska 8) 15, 17

„Nowy” (poi. 1. 14). Melodia
(Zwierzyniecka 1) 15.45, 18, 20.15

„Człowiek w pięknym krawa­
cie” (fr. 1. 16). Wisła (Gazowa
21) 11 „Pogoń za Adamem”
(poi. 1. 14); 16, 18, 20 „Praw­
da przeciw prawdzie” (fr. 1.
16). Ugorek (os. Ugorek) 17, 19
„Ostatni świadek” (poi. 1. 14).
Tęcza (Praska 52) 17 „Szatan
z 7-mej klasy” (poi. 1. 7); 19
„Skąd przychodzisz” (fr. 1. 18).
Kultura (Rynek Gł. 27) 18,
20.15 „Zbyszek” (poi. 1. 16).

w kraju
kazji w dniu 19 lipca Spółdzielnia
otrzyma sztandar Zarządu Cen­
tralnego Związku Spółdzielczości
Pracy oraz Prezydium Zarządu
Głównego Związku Zawodowego
Pracowników Spółdzielczości Pra­
cy. Wręczenie sztandaru nastąpi
o godz. 14 natomiast o godz. 18
w Garnizonowym Klubie Oficer­
skim przy ul. Bitwy pod Lenino

odbędzie się wieczornica z oka­
zji 20-lecia Spółdzielni, podczas
której wręczone zostaną nagrody
pieniężne i dyplomy.

Handlowe nowinki
Trwa wyprzedaż artykułów

przemysłowych po obniżonych ce­
nach, głównie odzieży i obuwia.

W placówkach podległych Krak.

Zjedn. Przeds. Handlowych prze­
ceną objęto towary, których war­
tość wynosiła poprzednio 11 min

złapoobniżce—7minzł(więc
średnia obniżonych cen — ok. 40

proc.).
*

Na rynku warzywnym — ogór­
kowy „szczyt”. W tej sytuacji po­
cząwszy od dnia dzisiejszego, o-

górki sprzedawane są już poniżej
6złza1kg.

*

21 lipca mieszkańcy nowego o-

siedla, położonego wzdłuż ul.

Wrocławskiej — otrzymają pawi­
lon handlowy, a w nim sklep z

warzywami oraz . samoobsługowy
sklep ogólnospożywczy. Jesienią
w sklepie warzywnym zainstalo­
wana zostanie sokowirówka, co

umożliwi sprzedaż soku z mar­
chwi.

Nowa placówka handlowa mieś­
ci się u zbiegu ul. Racławickiej
i ul. Mazowieckiej. (1)

Dziękujemy...
5 ...uczestnikom kolonii letniej
S PPB HiL w Pcimiu za zapro-
■; szenie nas na uroczyste ogni-
5 sko z okazji Święta 22 Lipca,
£ połączone z zakończeniem 1
TM turnusu.
“

...zą pozdrowienia przesłane
5 przez wszystkich uczestników
" kolonii TPD w Cięcinie oraz

S kolonii KPRI-1 w Łącku.

Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.45
18, 20.15 ,,Lokis” (poi. 1. 14).

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt 15.45, 18, 20.15 „Nowa

misja korsarza” (fr. 1. 11). M.
Sala 15, 17, 19 „Dziewczęta z

Klot©” (jap. 1. 18). Światowid
15.45, 18, 20.15 „Komisarz Pepe”
(wł. I. 16). M. Salą 15, 17. 19

„Przystanek autobusowy”
(USA, 1. 14). Sfinks (Majaków*
skiego 2) 15.45, 18, 20.15 „Top-
ka-pi” (USA, 1, 16).

NIEDZIELA
Uciechą 12, 15.45, 18, 29 15.

„Kobieta Rot”. Warszawa

12.15, 15.45, 18, 20.15 „Nic o niej
nie wiedząc”. Wolność 11, 15.30,
18, 20.30 „Próba terroru”.

Apollo 10, 12.30 „Przesuń się
kochanie” (USA, 1. 14), 16, 18,
20 „Nieśmiertelni Flip l Flap”.
Mł. Gwardia 12, 14.45, 17, 19.15
„Gwiazda Południa” Zuch 15,
17, 19 „Nowy”. Ugorek 15, 17,
19 „Ostatni świadek”. Tęcza
15 „Szatan z 7-mej klasy” 17,
19 „Skąd przychodzisz”. Kijów
Wanda, Sztuka, Wrzos, Melo­
dia, Wisła, Kultura, Mikro —.

jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI
Wrzos 11, 12, Zuch 14, Melo­

dia 11, 12, Ugorek 11, 12,

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 13, 15.45, 18, 20.15 „No­
wa misja korsarza” (fr. 1. 11).
Świt m. sala, Światowid d. i
m. sala, Sfinks — jak w so­
botę.

PROGRAM DLA DZIECI
Światowid 11.15, Sfinks 10,

11, 12.

Telewizja

II: 18.10 Prog-
Walter and

naszych pray-
Przemówienie

23.ic

Prog-
Roln.

radzimy,
wdomui

film

SOBOTA
PROGRAM — I: 14.35 Prog­

ram dnia. 14.40 Program tygo­
dnia, 15.10 Oferty. , 15.25 TV
Kurs Roln. 16 Międzynatod.
Turniej Siatkówki Mężczyzn
Polska — St. Zjednoczone (w
przerwie — Dziennik). 18 Ma­
gazyn ITP. 18.15 Helikon —

radź, progr. rozrywkowy. 18.55

Spotkanie z przyrodą. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 20.20 Ko­
lonia Lanfierl — film czech.-
radź. 21.45 Dziennik. 22 Wiad.

sport. 22.15 Osaka-Show — pro­
gram rożrywk.

PROGRAM —

ram dnia. 18.15
Connie. 18.45 U
jaciół. 19.05
ambasadora Iraku. 19.29 Dobra­
noc;.19.30 Monitor. 20.20 Progr.
muzyczno-rozrywk. 21.15 Arty­
ści areny. 21.40 Sprawa jasno­
widza. Hanussena —

. film
CSRS. 22.50 ■— 24 godziny. 23

Program II proponuje.
Program na niedzielę.

NIEDZIELA

PROGRAM — I: 8.05
ram dnia. 8.10 TV Kurs
8.45 Przypominamy,
8.55 Nowoczesność

zagrodzie. 9.20 Fatima
radź. 11 Prosimy do skłonu —

rep. 11.30 W świecie sztuki. 12

Występ zespołu „Darniczanka”
i kapeli bandurzystów z Kijo­
wa. 12.30 Dziennik., 12.45 Kru­
szwica 71 — report. 13.10 Prze­
miany. 13.40 Telewizyjne spot­
kanie teatralne — J. Szaniaw­
ski: Zegarek. 14.35 PKF. 14.45
Piórkiem i węglem. 15.10 Wie­
czór Moniuszk. w Kudowie.
15.50 Festyn — report, 16.25 II

Międzynarodowy Turniej Siat­
kówki Mężczyzn Polska — Buł­
garia. 18 Taaka ryba — teletur­
niej. 19.20 Dobranoc. 19.38
Dziennik. 20.05 Melodie wiel­
kiego ekranu. 21.05 Pożegna­
nie z ringiem — film USA.
22.40 Magazyn sport.

PROGRAM — II: 17 Pro­
gram dnia. 17.05 Dachy i wie­
że — z cyklu: Kraków mało

znany. 17.35 Siostry — film
radź. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 Studio 63: A.
Mickiewicz — Pan Tadeusz ks.
IX. 20.50 Nic nowego. 21.10 Fe­
lieton z przyszłości — przed
kamerą St. Lem. 21.25 Listy
śpiewające. 22.15 Program na

wtorek.

Muzea-wysławy
Zamek na Wawelu (9—14.13

1 15—17). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (19—16). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Re­
wolucyjna propaganda w pol­
skim ruchu robotn. (sob. 10—

.17, niedz. 16—15). Muzeum Hi­
storyczne — Oddziały; Jana
12: Dzieje 1 kultura Krakowa
(niedz. 9—16). Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak. Malarstwo
St. Wiśniewskiego (niedz. 9—
16). Krzysztofory, Rynek Gł,
35: Rzemiosło artyst. (niedz.
9—16). Franciszkańska 4: Kra­
ków w malarstwie Tondosa

(niedz. 9-—16). Muzeum Naro­
dowe
ce:

XIX w. (niedz. 10—16).
Matejki, Floriańska 41:

raey i rysunki M. Alesza (19—
15). Szołayskich, pl. Szczepań-

— Oddziały: Sukienni-
Galeria malarstwa poi.

Dom
Ob-

(Ciąg dalszy na sir, 6)



Rajdowe migawki
90 zakończeniu pierwszego eta­

tu Rajdu pojawiły się pierwsze
protesty załóg. Czwórka — Mar­
kowski, Syberg, Graziani i Zasa­
da złożyła protest poniiważ na

trasie 9 odcinka specjalnego: Za­
górze — Śląskie Jezioro — Mi-
chałkowa — Walim, ktoś rzucił
na szosę potężne kłody drzew. Za­
wodnicy musiełt je omijać, za­
trzymywać wozy, Ściągać drzewa
z drogi i automatycznie stracili
sporo czasu. Jury protest jed­
nak odrzuciło.

—O—
DRUGI protest wpłynął od kie­

rownictwa ekipy NRD, odnośnie
przejazdu przez Szczyrk, gdzie
milicja zatrzymała kilka załóg, m.

in. właśnie niemieckich, ściągając
mandaty za przekroczenie szyb­
kości. I tb tym przypadku pro­
test odrzucono, gdyż regulamin
Rajdu mówi wyraźnie, iż zawod­
nicy muszą stosować się do obo­
wiązujących w naszym kraju
przepisów ruchu.

—O—
Z DUŻYMI szansami na wyso­

ką lokatę jechała załoga: Bień —

Piechota na „porsche 911-T", nie­
stety już po pokonaniu najtrud­
niejszej części trasy, wpadli do
rowu, rozbili samochód i musieli
wycofać się z Imprezy. „Było to

parę kilometrów za Paczkowem —

Liczne imprezy

na stadionie

Bronowianki

Z OKAZJI święta 22 Lipca KS
Bronowianka organizuje na włas­
nym stadionie przy ul. Zarzecze
135, szereg imprez, jak: turnieje
siatkówki i kometki oraz mecze

piłki nożnej. W zawodach biorą
udział zespoły należące do TKKF.

Początek 21 lipca o godz. 16, a

22, lipca o godz. 14 .

3 miejsce naszych szermierzy
w „Pucharze Narodów"

W ostatnim dniu szermierczych Mś w Wiedniu zakończyli walki

szpadziści w turnieju drużynowym. Tytuł mistrzów świata zdobył!
Węgrzy po zwycięstwie nad ZSRR 8:2. Rosjanie wystąpili w fina­
łowym spotkaniu osłabieni brakiem mistrza świata —- Krissa, który
z powodu choroby żony musiał wrócić do kraju. Brązowy medal

wywalczyli Szwedzi po zwycięstwie nad NRD 8:4. Polacy nie ode­
grali w szpadzie żadnej roli, gdyż — jak podawaliśmy wczoraj —

nie przebrnęli ćwierćfinału.

Mistrzostwa świata wykazały
dobitnie supremację szermie­

rzy ZSRR, którzy zajęli pierwsze
miejsce zarówno w punktacji me­
dalowej (4 złote medale, 1 srebr­
ny . i 3 brązowe), jak i w klasy­

fikacji „Pucharu Narodów" gdzie
zdobyli 76 pkt. W czołówce euro­
pejskiej znajdują się Węgrzy,
Francuzi i Włosi oraz Polacy. Na­
si reprezentanci zajęli piąte miej­
sce w punktacji medalowej- ma­
jąc w dorobku 3 srebrne i 1 brą­
zowy Kiedą}, więcej niż Włosi, czy
Francuzi, ale ci ostatni np. zdo­
byli 2 złote medale i to im dało
tak wysoką pozycję w tej punkta­
cji. Natomiast w klasyfikacji „Pu­
charu Narodów" biało - czerwo­
ni zdobyli trzecie miejsce (36 pkt.),
ustępując jedynie drużynom ZSRR
— 76pkt.iWęgier—59pt., a

wyprzedzając Francję 34 pkt.,
Włochy 26 pkt., Szwecję 13 pkt.,
Rumunię 13 pkt., NRF 6 pkt., NRD

i Japonię po 5 pkt. oraz Szwaj­
carię 2 pkt.
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Ubrana była w stare marynarskie portki i chło­
pięcą koszulę, którą skradła zeszłegoo roku podczas
pobytu w domu naszych kuzynów. Jasne włosy
fruwały dookoła jej głowy, a ręka przyciskała do

piersi czule i mocno jakieś długie pióro wątpliwei
czystości.

— Dzień dobry, kochany papo! — zawołała, rzu­
cając się na moje łóżko i obdarzając głośnym po­
całunkiem. — Wiesz? Wydarzyło się mnóstwo cie­
kawych rzeczy! Po pierwsze znalazłam ,na plaży to

pióro! ..... „

Nie przestając mówić, machała tym nieprzyjem­
nym przedmiotem tuż pod moim nosem. ,

— No, sam powiedz, czy nie śliczne? Ja myślę, że
to musi być z ogona jakiegoś wielkiego ptaka? Ka­
żę sobie z tego zrobić obsadkę!

Pióro łaskotało mnie w nos. Odepchnąłem je
gwałtownie, razem z ręką mojej córki, ona jednak,
bynajmniej tym nie zniechęcona, rozsiadła się wy­
godniej w nogach mego łóżka i mówiła z błyszczą­
cymi oczami:

— Ale chodzi nie tylko o pióro — prawiła z waż­
ną miną — cała oberża jest poruszona sama nie
wiem jaką sprawą. Zeszłam do kuchni, żeby spraw­
dzić, czy kucharz smaży moją rybkę na śniadanie,
ale on zupełnie o niej zapomniał. To niesłychane,
nie uważasz? I był jakiś taki śmieszny, tak samo jak
Maggie, której nos błyszczał tak strasznie, jakby ca­
łą noc przepłakała. A pan Mitchell zszedł na dół
i biegał W kółko jak kwoka za kurczętami. Potem

przyszła jeszcze miss Heywood i pan Usher i oboje
powiedzieli, że mają zamiar wyjechać i ten śmiesz­
ny policjant także tam był i powiedział, że nikt
nie może wyjechać z oberży i wszyscy zaczęli dys­
kutować i pan Mitchell także strasznie dyskutował
i wszyscy powiedzieli, że nikt nie może być pewien
życia, jeżeli tu dłużej zostanie, ale potem jak mnie
zobaczyli to przestali mówić, więc ja się spytałam

mówił — M, Bień. Nie miałem
dobrze przetrenowanego tego od­
cinka trasy, ile wziąłem zakręt i

wypadłem. Szkoda, bo były szan­
se...",

—O—
UZNANIE fachowców wzbudzał

swą jazdą krakowianin Ryszard
Nowicki. Jechał doskonale, z. o-

gromną brawurą, osiągając na'po­
szczególnych odcinkach specjal­
nych czołowe czasy. Jego jazda,
budziła tym większe uznanie, iż
niewiele kilometrów po starcie
miał defekt, pękł mu kolektor wy­
dechowy i dopiero przygodnie
znaleziony spawacz ze Spółdziel­
ni Meblarskiej z Mszany na po­
czekaniu zespawał mu rurę.

—O—

W KILKA chwil po przyjeździe
na metę rozmawiałem z pilotem
V. Hubacka — Vojtechem Riege-
rem. Stwierdził on, iż rajd jest
ciekawy i mimo drobnych awarii
po drodze (kłopoty z prądnicą)
jedzie im się dobrze. (I)

Głównym faworytem XXXI Raj­
du Polski jest Sobiesław Zasada.
Widzimy go na zdjęciu, jak po­
konuje specjalny odcinek na tra­

sie Żegocina — Młynne.
Fot. J. Pieśniakiewicz

Wydaje się, że klasyfikacja „Pu­
charu Narodów" najwierniej od~
daje układ sił. I patrząc z tego
punktu widzenia trzeba powie­
dzieć wprost, że nasi szermierze
wypadli lepiej, niż przed ro­
kiem w Ankarze, ale nadal po*
siadamy wiele luk w poszczegól­
nych broniach, że np. siła naszej
szabli tkwi w umiejętnościach
„starego" J. Pawłowskiego itp.

z sukcesu należy się więc cie­
szyć, ale z umiarem! (F)

Porażka naszych koszykarek
W zakończonym turnieju młodych koszykarek w ramach II \

OSM reprezentacja Krakowa zajęła „tylko” czwarte miejsce, (
przegrywając w meczu o brązowy medal z Olsztynem 51:55 /
(19:30). Jak widać krakowianki grały słabiutko w pierwszej po- )
łowię spotkania i nie zdołały wyrównać już strat po przerwie. \
Złoty medal zdobył Poznań po zwycięstwie nad Szczecinom (
65:39 (32:20). A oto miejsca od 5 do 8; Łódź m., Warszawa woj., /
Rzeszów, Gdańsk. )

T

Uczestnicy XXXI samochodowego Rajdu Polski osią­
gnęli wczoraj po południu półmetek imprezy.. Zgodnie
z oczekiwaniami leaderem Rajdu jest załoga jadqca
z 10 numrem startowym — małżeństwo Sobiesław i Ewa
ZASADOWIE'na „BMW 2002 Tl" - 7235,08 pkt. przed
szwedzką ekipą Lasse Jonsson, Alf QUIST na „saab

V-4" — 7389,00 pkt. oraz Czech osiowa kami: Vladimi-
rem HUBACKIEM i Vojtechem RIEGEREM na „renault
alpine" — 7499,09 pkt.

Wczoraj w godzinach nocnych
rajd wkroczył w decydującą fazę.
Zawodnicy wystartowali zgodnie
z wylosowanymi numerami star­
towymi na trasę tzw. pętli po­
łudniowej długości 858 kilome­
trów przez tereny województw: —

krakowskiego i> rzeszowskiego.
Zanim to jednak nastąpiło, za­

nim w przerwie między etapami,
rajdowcy mieli kilka godzin od­
poczynku, musieli przejechać po­
nad 1350 km trudnej trasy, poko-

Kolarstwo

Mistrzostwa Krakowa
TRADYCYJNIE już W Świę­

to Odrodzenia tj. 22 lipca od­
bywają się kolarskie mistrzo­
stwa podwawelskiego grodu.
Tym razem organizuje je KS
Hutnik ze startem i metą na

stadionie na Suchych Sta­
wach. Wyścig seniorów liczy
100 km długości na trasie No­
wa Huta — Miechów — Nowa
Huta, wyścig juniorów liczy
80 km długości na trasie w kie­
runku Miechowa, a wyścig
młodzików prowadzi z N. Hu­
ty do Słomnik 1 z powrotem
na dystansie 60 km. W impre­
zie mogą startować zawodnicy
z całego .kraju. Zgłoszenia
przyjmowane są do 19 bm. Do­
dajmy. że zwycięzcy otrzyma­
ją szarfy i naramienniki z wy­
haftowanym napisem „Mistrz
Krakowa”.

Start nastąpi o godz. 9.30, a

pierwszych kolarzy należy się
spodziewać na mecie ok. godz.
11.

THESCMIETCIUCLS ‘

o co. im. chodzi i dlaczego są wszyscy tacy śmieszni,
więc im pokazałam to pióro, ale ono nie bardzo im

się podobało, więc...
Dawn nie mogła dokończyć zdania/ponieważ za­

brakło jej tchu. Umilkła więc na króciutką "chwilę,
a potem podjęła znowu:

— Papo, o co im wszystkim chodzi? Czemu wszys­
cy chcą wyjeżdżać? Ale my chyba nie,' prawda? W

każdym razie, ja nie wyjadę, a nawet gdybyśmy nie
wiem jak chcieli, to byśmy nie mogli, bo sierżant
Barnes nie pozwolił! Papo, czy ty wiesz, co tu się
stało?

Nie należę do rodziców, którzy uważają, że nie

potrzeba wtajemniczać dzieci w sprawy smutne
i niestosowne. Może to po prostu dlatego, że nie je­
stem w stanie przeszkodzić Dawn, żeby wcześniej,
czy później nie dowiedziała się wszystkiego, co ją
interesuje.

— Owszem — odpowiedziałem — wiem co się stało.
Guwernantka małego Bobby, Nelly Wood — znasz

ją przecież? Otóż ta guwernantka umarła wczoraj
wieczorem. A goście nie chcą tu dłużej przebywać,
bo na ogół ludzie nie lubią przebywać W miejscach,
gdzie ktoś umarł — rozumiesz?

Dawn zamrugała prędko powiekami: •

— Ta ładna guwernantka z jasnymi włosami? Ona
zawsze szczypała Bobby’ego, żeby nie dłubał w no­
sie.

Zasada, przed Jonssonem I Hubacklem
na czele XXXI Rajdu Polski

nać kilkanaście odcinków specjal­
nych, dwie próby szybkości gór­
skiej i jedną szybkości płaskiej.
A że nie były to rzeczy łatwe,
najlepiej świadczy fakt, iż ną me­
tę I etapu dojechało zaledwie 62
załogi, spośród 102, które ruszyły
do walki. Reszta musiała się wy­
cofać wskutek kraks, czy też de­
fektów pojazdów. Przez całą noc

z czwartku na piątek i do po­
łudnia tego dnia w biurze rajdu
raz po raz rozdzwaniały się tele­
fony z wiadomościami, że ta a ta

załoga wycofała się z imprezy.
Na szczęście wśród tych meldun­
ków nie było wieści o jakichś
tragicznych w skutkach wypad­
kach. Poza drobnymi stłuczenia­
mi, nic się nikomu nie stało. Wo­
zy ucierpiały natomiast nardzo,
jako że kilka ekip zakończyło ja­
zdę w przydrożnych rowach, kil­
ka wpadło na drzewa. A trzeba
podkreślić, że automobilfstom

sprzyjała w tym roku pogoda. —

Pierwszy etap, na którym zgodnie
z tradycją minionych lat zwykle
lało, rajdowcy przejechali na su-

ćfro, a na Dolnym Śląsku także
po raz pierwszy od lat nie wy­
stępowały mgły, których tak bar­
dzo obawiali się kierowcy.

W sumie rajd . zyskał pozytyw­
ną ocenę, choć dobre wrażenie
psują sędziowie, którzy przez wie­
le godzin po zakończeniu I eta­
pu nie potrafili opracować kla­
syfikacji. Kosztowało to sporo
nerwów zawodników, szczególnie
tych czołowych, którzy dosłow­
nie do momentu przed startem
nie wiedzieli jaka jest kolejność.
Zła praca komisji dotknęła także
nas, dziennikarzy, gdyż większość
nie była w stanie podać swym
czytelnikom rezultatów pierwszej
części imprezy.

Dziś przez całą noc rajdowcy (z
godzinną przerwą -w Dębicy) wal­
czyli na trasie II etapu, maicr
m. in. do pokonania 10 odcinków

Nowa gwiazda na długich dystansach

Bedford następcą Clarke’a?
W HISTORII światowej lekkiej

atletyki było wielu doskonałych
biegaczy na długich dystansach:
Paavo Nurmi, Emil Zątopek, San­
dor Iharos, Włodzimierz Kuc. Z

powodzeniem rywalizowali z nimi

Polacy: Janusz Kusociński, Zdzi­
sław Krzyszkowiak czy Jerzy
Chromik.

W latach 60-tych na bieżni po­
jawił się wielki talent, Australij­
czyk, Ron Ciarkę, który w bie­
gach na 5 i 10 km ustanowił fan­
tastyczne rekordy świata. Rekor­
dy, które, tak wydawało się, dłu­
go będą niezagrożone.

Tymczasem rekordy Clarke’a są
już w niebezpieczeństwie. W tym
sezonie wspaniałą fprmę demon­
struje Anglik, Dave Bedford. W
czerwcu ten młody, mający zaled­
wie 21 lat, zawodnik ustanowił
rekord Europy w biegu na 5 km
— 13.22,2 min., a przed kilku dnia­
mi kolejny rekord naszego kon­
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Po tej oszczerczej uwadze, moja córka zaczęła
drapać się w brodę swoim brudnym ptasim piórem,
a potem beztroskim tonem podzieliła się ze mną

swymi komentarzami.
— Czy nie uważasz, papo, w jaki śmieszny sposób

ludzie umierają? Ona na przykład fatalnie pływała
Buck musiał stale biegać jej na pomoc. Jestem prze­
konana, że się w końcu musiała utopić!

— Prawdopodobnie — powiedziałem.
Dawn siedziała na łóżku jeszcze chwilę, przypa­

trując się z ciekawością swemu ohydnemu nabytko­
wi. Potem sięgnęła ręką do głębokiej kieszeni spodni
i wyjęła straszliwie pomięty list.

— O, byłabym zapomniała! Pan Fanshawe zatrzy­
mał mnie na schodach i prosił, żebym ci oddała ten
list. To na pewno zawiadomienie, że Nelly Wood
umarła i że cię zaprasza na pogrzeb, który się od­
będzie w kościele o godzinie szóstej, czy też coś
w tym rodzaju. Takie coś, jak to zawiadomienie o

ślubie, co dostałeś przed naszym wyjazdem na wa­
kacie.

Twarzyczka mojej córki miała taki sam anielski

wyraz jak zwykle. Dzieci bywają czasem fantasty­
czne, zdumiewająco fantastyczne! Rozdarłem ko­
pertę i przeczytałem skreślone w pośpiechu słowa
Fanshawe’a:

„Drogi doktorze
Czy mogę się do pana zwrócić z pewną prośbą?

Marion. czuje się dzisiaj bardzo zmęczona i muszę

przy niej zostać. Wyjedziemy skoro tylko inspek­
tor nam pozwoli, ale do tej pqry Bobby stanowi
dla nas prawdziwy problem. Wydaje mi się, iż do­
skonale się rozumieją z pańską córką. Czy mógłby
pan przyjąć go pod swoje skrzydła na dzisiejszy
ranek? Jeżeli tak, to czy byłby pan tak dobry przy­
słać po niego Dawn?

(Daltzy ciąg nastąpi) (17)

specjalnych 1 próbę szybkości gór­
skiej na trasie Limanowa — Ostra,
a od godz. 12-tej zaczęli zjeżdżać
znów do Krakowa na metę XXXI

Rajdu Polski. (LANG)

/ MOSKWA. W obecności 100 )
) tys. widzów nastąpiło na sta- \
\ dionie im. Lenina na Łużnl- (
I' kach uroczyste otwarcie Spar- /

takiady Narodów ZSRR. Na )
trybunę honorową przybyli \

przywódcy radzieccy z premie- \
rem Aleksiejem Kosyginem na I

czele. /

Telegraficznie
PARYŻ. Po 18 etapach Tour \

\ de France leaderem jest na- (
l dal Belg — Eddy Merckx. /

( BUDAPESZT. T . Nowicki /
/ awansował do finału turnieju )
) tenisowego o międzynarodowe \
\ mistrzostwo Węgier. (
! WARSZAWA. Wczoraj odby- (

ło się uroczyste otwarcie ko- (
larskiego Tour de Pologne. )
Honorowym starterem był \
marszałek Sejmu PRL — Dyz- (
ma Gałaj. (

!
CERVINIA. Na stokach Mon- (
te Rosa Włoch Alessandro Cas- r

se ustanowił rekord świata w /
narciarstwie zjazdowym uzys- \

kując prędkość 184.234 km/godz. \

Piłka ręczna
w TARNOWIE odbył się mię­

dzynarodowy turniej piłki ręcz­
nej juniorów. Wyniki: MKS MDK
Tarnów — reprezentacja wojewó­
dztwa krakowskiego 12:10, MKS
MDK — BSG DEFA Poczdam 15:6
(9:3), reprezentacja województwa
krakowskiego — SG BSG DEFA
18:5 (7:2). w turnieju zwyciężył
MKS MDK 4 pkt. przed reprezen­
tacją województwa 2 pkt. i BSG
DEFA 0 pkt.

Przygotowująca się do udziału
w finale II Centralnej Spartakia­
dy Młodzieży reprezentacja wo­
jewództwa krakowskiego roze­
grała drugie spotkanie, już poza
turniejem, z drużyną niemiecką.
Zwyciężyli szczypiorniści kra­
kowscy 25:11 (12:6): Najwięcej bra­
mek dla zwycięzców strzelili: Pu­
dło 6, Palonek i Szklarz po 4.

tynentu w biegu na 10 km —

27,47 ,0 min. W wywiadzie pra­
sowym D. Bedford powiedział: —

„Chcą biegać przez najbliższe 10
lat, nie ma nic piękniejszego jak
walka z sobą, z rywalami, jak
zmagania o coraz lepsze rezulta­
ty”.

Warto dodać, że rekord świata
Rona Clarke’a w biegu na 10 km

wynosi 27,39,4 min. i że Bedford
jest drugim biegaczem na świę­
cie, który uzyskał na tym dys­
tansie czas poniżej 28 minut.

MOSKWA. Zastępca prze- (
/ wodniczącego Prezydium Ra- (
) dy Najwyższej ZSRR — Tura- /
\ baj Kułatow przyjął wczoraj )
\ na Kremlu, przebywającego w )
( Moskwie, prezydenta MKO1 — \

( Avery Brundage’a. \

Co-gdzie-kiedy 1
(Ciąg dalszy ,tr- *)

ski 9: Pol- malarstwo 1 rzeź­
ba dć> 1764 r. (niedz. 10—16).
Czartoryskich, Jana 19: Ga­
leria malarstwa obcego (10—15).
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Pol malarstwo i rzeźba XX
w. (niedz. 10-16). Muzeum Ar­
cheologiczne, Poselska 3:

Kompozycje w aluminium Ł.
Pędziałka (niedz. 11—14). Pod­
ziemia kościoła św. Wojcie­
cha: Dzieje Rynku Krak. (sob.
9—18, niedz. 9—15). Muzeum
Etnograficzne, pl- Wolnlca 1:
Polska kultura ludowa (II 15).
Przyrodnicze, Sławkowska 17
(11—13). Geologiczne, Senacka
3: Świat roślin i zwierząt (9—
17). Krzysztofory, Szczepańska
2: Wystawa M. Kochanowskie­
go (11—18). Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Malarstwo R.
Orszulskiego, Prace aitystów
węgierskich (11—18). TPSP, N.
Huta, al. Róż 3: Jugosławia
dzisiaj (11—18). Muzeum „Ryd-
lówka”, Bronowice, ul. Tetma­
jera 109 (11—14). KTF, Boh.
Stalingradu 13: „Venus 71”
Akt 1 portret (9—21). Kopal­
nia Soli, Wieliczka (8—18). Mu­
zeum Lotnictwa Czyżyny
(10—14).

Dyżury
SOBOTA

Chirurg.: Trynitarska 11, U-

rolog.: Prądnicka 35, Neuro-

log.: Kobierzyn, Laryngolog.:
Kopernika 23a, Okulist.: Ko­
pernika 38, Chirurg, dziec.:
Kopernika 40, Gruźliczy dla
mężczyzn: Zakrzówek, dla ko­
biet: Wola Just., Pogot. Ra-
tunk.: Siemiradzkiego 1: wy-;
padki tel. 09, zachorowania 1

przewozy 380-50, Podgórze
625-50, 657-57, Grzegórzki 209-91,
205-77, Pogot. MO tel. 97. Te­
lefon Zaufania 614-00 (17--22).
Straż Poż. 08, Pomoc Drogo­
wa PZMot Kraków ,417-60, Za­
kopane 27—97, Tarnów 23-70, N.

Sącz 82-70 (od 7 do 22). Inform.
o Usługach, Solskiego 27, tel.
565-88, Nowa Huta: Pogot. MO
411-11, Pogot, Ratunk.: 422-22,
417-70, Straż Poż. 433-33, Dy­
żur pediatr.: dla Nowej Huty
1 pow. Proszowice: Szpital w

Nowej Hucie, Informacja kole­
jowa zagrań. 222-48, kraj. 238-80
do 85, 595-15.

NIEDZIELA

Chirurg., Neurolog., Okulist.:
Prądnicka 35, Chirurg, dziec.:
Prokocim. Pozostałe dyżury —

jak w sobotę.

Apteki
SOBOTA — NIEDZIELA

Dietla 76 (tlen), Rynek Gł.
45 (tylko w niedzielą od 8 do
21), Kró-woderska 74, Konopni­
ckiej 3, Pstrowskiego 27, No­
wa Huta. os. Kazimierzowskie,
A. Struga 36 (tlen).

RÓŻNE

ZOÓ (Lasek Wolski) od godz.
9 do zmroku.

Ogród Botaniczny (Koperni­
ka 27) od gedz. 8 do zmroku.

Radio

PROGRAM II

SOBOTA

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,
9.30, 12.05, 14, 16, 18.10, 19, 2?,
23.50.

17.00 Na krak. antenie. 17 .15
Śpiewa Mieczysław Fogg. 17.30
„W ilpowiecki-m zamku” —

rep. 17.45 Melodie egzotyczne.
17.55 Fel. Jalu Kurka. 18.30

Widnokrąg. 19.15 Teoria 1 pra­
ktyka nauczania języków ob­
cych. 19.30 Matysiakowie. 20.01

Konstanty Kulka — skrzypce.
20.39 samo życie. 20.49 Koncert

rozrywkowy. 21 .20 Przegląd
film. „Kamera”. 21.35 Bu­
dapeszt na płytach świata. 22.30
Wiadomości sport. 22 .45 Radio-
kabaret trzy po trzy. 0 .05—3 .00
Pr, nocny z Opola.

NIEDZIELA

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.39, 8.30,
12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

8.00 Moskwa z melodią I pio­
senką. 8 .35 Radioproblemy.
8.45 9 kwadransów z literatu­
rą i muzyką. 10.30 Koncert ży­
czeń. 12 .30 Poranek symfon.
muzyki hiszp. 13.30 W kręgu
wspomnień Lucyny Messal.
13.55 Program z dywanikiem.
15.00 „W sierpniowym wietrze”
— słuch. Wł. Kreplwina. 15.45
Z księgarskiej lady. 16.00 Wy­
niki Lajkonika. 16.01 Muzycz­
ny kogel-mogel. 16.30 Kon­
cert chopinowski. 17.05 Warsz.
Tygodnik Dźwięk. 17.30 Rewia
piosenek. 18.00 Półksiężyc na

horyzoncie — słuch. 18.30 Śpie­
wa „Śląsk”. 19.15 Kącik starej

1 nowej płyty. 19.45 Wojsko,
strategia, obronność. 20.00 W

gibinecle figur dźwiękowych.
— mag. liter.-muz. 21 .33 Krak,
aktualności sport. 21.40 Orkie­
stra tan. 22 .05 Ogólnopolskie
wiadomości sport. 22.35 Spot­
kanie z muzyką. 23.44 Jazz.


